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\ i J

Relacja
o nieżyjącym członku Konspiracji 

Juliuszu Romanie Trageia c

i - /  ■’  ■/

/. Pawi osobowe:
1) Roman Frąszczak
2) urodzony: 15 czerwca 1948r. Witowy pow. Inowrocław
3) imiona rodziców: Józef , Joanna z d. Bolewicka
4) zamieszkały: 85-183 Bydgoszcz

ul. Morozowi czowej 5 
teł. 71-15-07

.$■ $
JLJte ne środowiskom :

1) wykształcenie: wyższe techniczne £
2) od 01.11.1967r. do 30.11.1973r, - pracowałem w Zakładach Wytwórczych Sprzętu

Teletechnicznego „TELFA* w Bydgoszczy przy ul. Grdziądzkiej w biurze konstrukcyjnym *i 
na stanowisku konstruktora

3) od 01.12.1973r. do chwili obecnej w Zakładach Urządzeń Okrętowych „FAMOR” SA . ą
na stanowisku Kierownika Wydziału 0

2ZZ, uzupełniające do zbiorów archiwalnych dotyczących działalności w A.K> 
Juliusza Romana Tmgera;
Z Romanem Tragerem pracowałem w biurze konstrukcyjnym zakładów „TELFA” , w których On 
równierz był konstruktorem. Razem prowadziliśmy prace pilotażowe przy urządzeniu SD1101. 
Ponadto z Romanem Tragerem działaliśmy społecznie w Zakładowym Klubie Honorowych Dawców 
Krwi, którego był prezesem - ja natomiast sekretarzem.
Często rozmawialiśmy na temat Jego działalności w Armii Krajowej. Fakty, które przedstawiał są 
ogólnie znane, z wyjątkiem pewnego szczegółu, który pragnę przedstawić.
Po ujawnieniu planów położenia zakładów produkujących rakiety VI i V2 swemu ojcu i analizie 
prawdziwości tych danych przez aliantów, otrzymał informację o terminie nalotu, który miał 
zniszczyć zakłady znajdujące się na wyspie Uznam. Roman Trager przed tym terminem dokonał 
samookaleczenia - złamał sobie kości lewego przedramienia.
W czasie nalotu i zniszczenia zakładów produkujących rakiety VI i V2 przebywał w szpitalu 
wojskowym, który znajdował się na wyspie Wolin. _____
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T r3 g er  Roman ps» " J u n i o r " ,  k r y p t o n i gi ^ T-^ 2r Mg e r  D r u g i - -

-  "A us l f Jnde ryL' ^ / l 9 2 3-19 8 7 / ,  c z ło n e k  bydgosk iego  "MiP" /ZOHMiP/ 

i  wywiadu "Lombard" iCG AK»

UL
Urodzony I 7 f e £ f l9 2 3  r 6 w Bytomiu w h o t e l u  "Lom ni tz" • syn Augus­

ty n a  i  Waler i i -A n n y  z d„ BUrkner / B i r k n e r / .  Wychowywał s i ę  w Opic­

i u ,  g d z ie  m ia ł  wuja k s i ę d z a  /  F ry d e ry k a  Bflrknera /w ła ś c iw e  naz ­

wisko B rz o z o w s k i / .  U c z ę s z c z a ł  do szk o ły  k a t o l i c k i e j  we W rocławiu .  

M ia ł  zam ia r  w s tą p ić  do sem inar ium  duchownego, aby z o s t a ć  k s i ę ­

dzem. P od czas  n a u k i  s z k o l n e j  s t r a c i ł  p o l s k i  a k c e n t ,  k t ó r e g o  do 

końca ż y c ia  n i e  z d o ł a ł  odzyskać .  Po r o z e j ś c i u  s i ę  ro d z ic ó w  z o s t a ł  

p rz y  matce we W rocławiu.  P r z y j e ż d ż a ł  do Bydgoszczy do o jc a  w 1937

i  w 1939 r # , g d z ie  z a s t a ł  go wybuch wojny.  Duże w ra ż e n ie  z r o b i ł - ,
v Po p c \vrc?ci‘e

na nira tzw. krwawa n i e d z i e l a  w By dgoszczy* r o +  -■ p^ i ^ ™ i clo

W rocławia |__g^Ld m ie s z k a ł  p rz y  M a r t i n i s t r a s s e  l i r  4 .  P racow a ł

w " S c h l e s i c h e  T e lephone  G e s e l c h a f t " .  P od czas  p r z y j a z d u  o jc a  -  Au-
~2~ vvi/vw

g u s ty n a  l— mio£•— n i c  j s c ćj p i e r w s z y r o z n o w ^  na te m a t  k o n s p i r a c j i .

V.’ 1941 r ,  w s t ą p i ł  do "MiP", a p ó ź n i e j  w Bydgoszczy w m ie sz k a n iu  

o j c a  p rzy  Wełnianym Rynku ITr 1o z ł o ż y ł  p r z y s i ę g ę  p r z e d  nim i  

p r z e d  Janem Kotlewskim / p ó ź n i e j s z y m  Komandantem Wojskowym "MiP" 

na P o m o r z u / .P r a c u ją c  w f i r m i e  p r o d u k u j ą c e j  t e l e f o n y ,  zdobywał i n ­

f o r m a c je  o ś ro d k a ch  ł ę e m o ś c i .  D o s t a r c z a ł  t e ż  p l a n y  r o z m i e s z c z e n i a
i

bunkrów we W ro c ław iu -J^ r  ed m ieó c iu  o ra z  p rzek azy w a ł  dane i  r y s u n ­

k i  z f a b r y k i  Junkersów  -  "Ju -87"o  m eldunk i  t e  s t a r a ł  s i ę  p r z e k a ­

zywać u s t n i e ,  a czk o lw iek  w k i l k u  p rzy p ad k ach  s p o r z ą d z a ł  j e  ną b i ­

b u łc e  p a p ie ro só w .  Odbiór i c h  odbywał s i ę  w Bydgoszczy,  g d z ie  

p r z y j e ż d ż a ł  mniej  w ię c e j  co t r z y  m i e s i ą c e .  N iek ied y  po^mirber ia ły

wywiadowcze p r z y j e ż d ż a ł  do Wrocławia  /  A .T rS g e r .
. W^marcu 1942 r *  o t r z y m a ł  k a r t ę  pow ołan ia  do Wehrmachtu. W d n iu

1 7 ^ 1  942 r ,  z n a l a z ł  s i ę  w j e d n o s t c e  ł ą c z n o ś c i  / n r  m a c i e r z y s t e j

j e d n o s t k i :  3 NEA -  5 o / e Po o dbyc iu  m ie s ię c z n eg o  p r z e s z k o l e n i a
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we FlćJsenburgu w S z l e z w i k - H o l s z t y n i e , g d z ie  u c z y ł  s i ę  na s p r z ę c i e  

n a jn o w sz e j  wówczas ^ gene rac j i  pod nazwą: " Dar g r o s s  G e i s c h r e i b e r " 

/  "2n ig  ma " / y - ż o  s t a  i  i n s  t r  uk t  o r  en szkolącym spec j a l i s t ó w  w z a k r e s i e  

ł ą c z n o ś c i .

Wiosną 1943 rf̂ ( sk ie row ano  go do Peenamfinde w c e l u  dokonania  na* 

prawy uszkodzeń  na tzw» ł ą c z a c h  / c h o d z i ł o  o naprawę nowego ty p u  

k a b la  e l e k t r y c z n e g o / «. P odczas  p o b y tu  w Bydgoszczy  o k r e s i e  

Ś w ią t  w ielkanocnych^ (yT^połowie k w i e t n i a  1943 r l / p o i n f o r m o w a ł  o j ­

ca  o w y rz u tn ia c h  b r o n i  "V". P rz y w ió z ł  ze  sobą b u te l e c z k ę  z p a l i w  

wem t j .  z c ie k ły m  wodorem. Początkowo b y ł  posądzany  o f a n t a z j ę  ,  

gdy wspominał o 1o-tonowyra s a m o l o c i e - r a k i e c i e . - nn iu  25 1 943r, 

s p o r z ą d z i ł  z p a m ię c i  s z k i c  r o z m i e s z c z e n i a  zakładów d o św ia d c z a l ­

nych  w Peenemflnde wraz z węzłem komunikacyjnym i  b a rak am i ,  w k t ó ­

r y c h  z a m i e s z k i w a l i  r o b o t n i c y - o b c o k r a j o w c y / p o s i a d a ł  p r z e p u s t k ę  urno* 

ż l i w i a j ą c ą  p o r u s z a n i e  s i ę  bez obstarwy po całym t e r e n i e  z a k ł a d u / .

Z p lanam i tym zap o zn a ło  s i ę  k ie ro w n ic tw o  pom orsk iego  "MiP"j A.Tr H- 

g e r  i  J . K o t l e w s k i ,  a t a k ż e  Brunon K ow alsk i  i  ^ a z i r a i e r z  K0l b e r ,  0 -  

t r z y m a ł  wówczas p o l e c e n i e  z d o b y c ia  d a l s z y c h  d an y ch . W -tya  c e l u  

s t a r a ł  s i ę  p r z e d ł u ż a ć  swój poby t  . . w eenemttnde. Meldunek o b ro ­

n i  "V" z a w ie z io n y  z o s t a ł  p r z e z  A.Tr??gera do Warszawy i  p rz e k a z a n y  

AoSłowikowskiemu i  Z . G r a d ^ t f '  z k ie ro w n ic tw a  w arszaw sk iego  "MiP" 

/ZORMiP/. Po n a w ią z a n iu  w spó łp racy  z ofensywnym wywiadem d a le k o ­

siężnym "Lombard" KOAKi-Sostał z a p r z y s i ę ż o n y  po r a z  d r u g i  p rz e z

B erna rda  Kaczmarka z wywiadu "MiP", k ie r u & ą c e g o /g r u p ą  " B a ł t y k ”
• .

"Lombardu" KG AK . O trzym ał wówczas ■t gn i -i "T- 2  -  A s" .Pow tórne  

i c h  s p o t k a n i e  n a s t ą p i ł o  p o d c z a s  p r z y j a z d u  B.&aczmarke. do Bydgosz­

c z y .  Podczas  rozmowy^ z o s t a ł  zobowiązany do p rzek azy w an ia  d a l ­

szych i n f o r m a c j i  o "V" o raz  o s y s te m ie  ł ą c z n o ś c i .  S p o tk a n ia  odby-joAUW,
wały s i ę  w Bydgoszczy pod czas  ur lopowych p rzy jazdów  Ti’ S p o rz ą d z a ­

ne meldunki p rzek azy w a ł  o j c u ,  k t ó r y  p rz e z  B .K aczsa rka  d o s t a r c z a ł
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j e  do Warszawy / p r z y p u s z c z a l n i e  wspomniany w k o r e s p o n d e n c j i  War­

szawa -  Londyn MW 23/43 o d n o s i ł  s i ę  do >

Za poś redn ic tw em  K az im ie ry  Hoffmann Jg^| 'Irena", "Ciofc-*«-*< I r k a * y  

utrzymywał t e ż  k o n t a k t  z Pomorskim Okręgia)^ A K ^ ^ f r t f  o rm acje  

sane w fo rm ie  " k a r t k i  z Rzymu" o d b i e r a ł a  ł ą c z n i c z k a  Komendy Okrę­

gu Pomorskiego AK -  I r e n a  J a g i e l s k a  K  Ewa" / obfcen i tf Kowak/,  k t ó ­

r a  p r z e k a z a ł a  j: Szefow i S z ta b u  Okręgu AK- mjr, Jó z e fo w i  C h y l i ń s ­

kiemu,, /
i

Do końca wojny p ra c o w a ł  d la  wywiadu w s p ó łp r a c u ją c  z Polakaarf

z a t ru d n io n y m i  we F l fJsenburgu .  W końcowym o k r e s i e  o k u p a c j ly '  ujT T li|
1 . . oCO v  a
lnak.aa.ał ja j  nawiąz^w*nt«-| ko n tak t^# -  z p o l s k i m i  r o b o t n ik a m i  przymu- .

sowymi w c e l u  p row adzen ia  d y w e r s j i ,  ^ y ł  t e ż  w p a r t y z a n t c e  duńs­

k i e j .  O s t a t n i  e t  . p ^ g S a ł a l n o ś c i  n i e  j e s t  b l i ż e j  znany .

Po w o jn ie  p rzebyw ał  na t e r e n i e  Niemiec i  do marca 1948 r .  o rga

n iz o w a ł  Związek Polaków w Niemczech.  Do k r a j u  w r ó c i ł  w iosną 1948r, 
lu ę i  rfkM

Do g r u d n ia  odbywał s łużbę  wojskową w Wojsku P o lsk im  w Szcze­

c i n i e  /J .W„ Nr 1829/ .  P ó ź n i e j  p racow a ł  w Z a k ła d a c h  e l e k t r o n i c z ­

nych " E l t r a "  w Bydgoszczy,  3.

^ Z m ar ł  2 lTo3»1987 r . w Bydgoszczy.

Żonaty  z Xie le n ą  M ar ią  Szwarc -  Januszewską^ MiałUdwie s i o s t r y  

- e •*<£ ' Rodzina  jego  w y je c h a ła  do R e p u b l i k i  ^ e d e r a T n e j  N iem iec .

AAN, Akta KG AK,mf 2375/3} AMSfc; Akta "MiP", r e l a c y e  AUSC-B, Od­

p i s  skrócony  a k t u  zgonuj ^AI^AK, ^ ,, ir - pn ...j/ 

^ r e l . -R . I r S g e r a ,  I . N o w a ^  Chrzanowski  B . , "Miecz i  P ł u g " « . « j  G ar -  

l i ń s k i  J . , O s t a t n i a  broń  H i t l e r a ,  Londyn 1977, s .  52-55

/ l u W g j  i n f o rm a c ja  o RoTrSgerze w y łą c z n ie  jako  c z ło n k u  wywiadu 

AK/jKomorowaki K. ,W odpow iedz i  memu adw ersa rzow i  / p o l e m .  T.Jaszow- 

s k i ,  . ^ s p r n w i e ^  Pomorskiego AK/, ji7TTT,j  I995^nr

1 - 2 , s . 2 2 3 - 2 2 7  /Uufc-^j b łęd n a  in f o r m a c j a  o przew ożen i/ i  meldunku
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R.Trflgera  p r z e z  Sławę N a c i e s z y n ę , k t ó r a  n i e  b y ła  k u r i e r k ą  ł ą c z n o ś

c i  z zag ran icą /T 'Z ag r  o d S " /  O d d z ia łu  V KĜ  A K , '^ w y w ia d u  d a l e k o s i ę ż -
.  ) / ,  

nego " S t r a g a n ” KG AK f  a re sz to w a n a  Sjp&j 1943 r . l  p o d c z a s  gdy i n ­

fo r m a c ja  o ,rV" z o s t a ł a  d o s t a r c z o n a  p r z e z  R .T rS g e ra  w po łow ie  

k w i e t n i a  1943 r » /  $L i s i e w i c z  P.M» , Bez im ie n n i  ̂ ^ z i ^ ^ w ^ j ^ w ^ ą d u  

Ąr iaii^Jy?ajowej , warszawa 1987, s . 2o o - 2o2 / t u j ^  poddawano w w ą t p l i  

wość członkowstwo R . I r S g e r a  w "MiF"/  j Wojewódzki LU, Akcja V - 1 , 

7 - 2 ,  Warszawa 1 9 8 4 ,s®21-29 / t u ^ t r ^ w z m ia n k a  o R .T rS g e rz e  w y łą c z n ie  

jako  o c z ło n k u  w yw iady  AK i  b łędna  c h r o n o l o g ia  wydarzeń p o w s t a ­

n i e  grupy  "Bałtyk*' -  p r z e k a z a n i e  i n f o r m a c j i  o "V"/<,

Bogdan Chrzanowski
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Godło Państwowe

RZECZPOSPOLITA POLSKA 
Województwo Bydgoskie 
Powiat Bydgoszcz -  Miast©
URZĄD STANU CYWILNEGO 
Bydgoszcz -  Miasto 
Nr. 563/195*

/ k / z l

O d p i s

ODPIS SKROCONY AKTU MAŁŻEŃSTWA

o
Zaświadczam,że Juliusz Roman Józef Trager — teletechnik-------------
za mieszkały w Bydgoszczy-----------------------urodzony dnia 17 m arca -------
------------- ----------- -— -1923 roku w Bytomiu --------------------------------------------
i  Janina Antonina Jarocińska ----- pracownik umysłowy ---------------------
zamieszkała w Bydgoszczy -------------  urodzona dnia 14 marca ----------
— ----------— ---------------—  1916 roku w Wrześni --------------------------------------
zawarli związek małżeński w dniu trzeciego maja---------------------------- -
tysiąc dziewięćset piędziesię.tego drugiego 3.5.1952--------------- roku
w Bydgoszczy— -----------------

tl
Ojciec męża August Trager— * ------ - zam. w Bydgoszczy----------------- —
Ma tka męża Waleria Anna Trager zam. w --------------------------------- ------

z domu Birkner---------- -
Ojciec żony Kazimierz Jarociński- zam. w --------------------------------------
Matka żony Apolonia Jarocińska zam. w Toruniu-------------------------

z domu Szymankiewicz-

Bydgoszez,dnia 3 maja ----------------------------- — 1952 r

Urzędnik Stanu Cywilnego z godłem i napisem / / t
Urz^d Stanu Cywilnego Jankowski
w Bydgoszczy -  Miasto / Florian Jankowski /

Opłata skarbowa zł 4,5© 
okrągła pieczęć z godłem i  napisem 
Urz^d Stanu Cywilnego 
w Bydgoszczy -  Miasto.

Z f a z g o d n o ś ć  o d p is u

y . v c w ' . ;  $
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-  o d p i s  -  

O ś w i a d c z e n i e

My n iże j podpisani Józef S t  a c li e i  Helena P y c e l l a  
świadomi o odpowiedzialności karnej za składanie niezgodnych 
z prawdą zeznań /art. 140 kk/ stwierdzamy, że Roman Traeger 
zamieszkały w Bydgoszczy, przy u l. Łokietka 42 m.3 uczęszczał 
do Wieczorowej Szkoły inżynieryjnej Wydział Teletechniczny 
/Abendkurs bei der Maschinenbauschule Abteilung fuer Fernmelde- 
technik/ we Wrocławiu , przy u l. Bolesława Prusa w latach  
od 1937 -  1942. Wyżej wymienioną szkołę ukończył w roku 1942 
z przepisowym egzaminem jako teletechnik.
V/ powyższym czasie oh. Traeger Roman pracował również 
w Stąskim Stowarzyszeniu Telefonicznym /Schesische Telefon- 
gese llschaft / we Wrocławiu, przy u l.  Kościuszki 7b /Tauen- 
tz ien str. 76/ od roku 1937 ćlo 1940 r .  jako praktykant, a od 
roku 1940 do 1942 na stanowisku rewizora teletechnicznego.
Dane powyższe są nam znane stąd, ponieważ my, Józef Stache 
i  Helena Pycella  znamy ob. Traeger Romana od roku 1936, gdyż 
również mieszkaliśmy w tym okresie we Wrocławiu i  mieliśnęy 
sta ły  kontakt ze sobą*
Wrocław, dnia 2 września 1960 r .

/-/ podp.nieczytelny 

/-/ podp.nieczytelny

Numer Repertorium A -I I  12329/60.
Państwowe Biuro Notarialne we Wrocławiu.
Poświadczam, że ob. Józef Stache, zam. we Wrocławiu przy u licy  
A. Potiebni nr 12/3 i  ob. Helena Pycella , zam. we Wrocławiu 
przy u l.  Partyzantów l l a  m.3 -  powyższe oświadczenie podpisali
własnoręcznie w mojej obecności.--------------------------------------------------
Tożsamość stawających ustaliąem na podstawie ich dowodów oso­
bistych -  ad 1/ s e r i i  SCA nr £s$ 624041, ad 2/ s e r i i  NW 
nr 095503.-
Pobrano opłatę skarbową z § 10 rozp. o opł. skarb, w kwocie 
20 ,- zł oraz opłatę notarialną z S 21 rozjt, o opł. not. w kwocie 
15,- zł.
Wrocław, dnia drugiego września tysiąc dziewięćset sześćdzie­
siątego roku /2 .IX .1960/. ----------------------------------------------------------------

Pieczęć okrągła;
"Państwowe Biuro Notarialne /-/ podp.nieczytelny

we Wrocławiu'*
/Godło/ /I* Jakubiec/

notariusz
A  \  >

Za zgodność odpisu:

>*
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Roman T r& ce r  

Bydgoszcz, Łokieta 42/p
Bydgoszcz, dnia 11.05.1965 r

Do

Dyrekcji KZZTl±?j  

Z i e l o n k a  k/. ZSZ

Uprzejmie procaę o zwolnienie unio z obowiązków służb .̂ wych 
w PKP a dniom 17.05.1965 r .  za obopólnym porozumieniem :slron 
celem umożliwienia przy jęc ia  przeze mnie pracy w Zakładach 
Wytwórczych Sprzętu teletechnicznego "T e lia ” w I^dgossczy, 
u l. Gnidziądzka 9/11.

Prośbę mojr motywuję tym, że z a d n ie  z zaleceniami 
Komisji Lekarskiej odbytej w d::iu  29*04.65 r .  jestem zdolny 
do pracy w miejscu zamieszkania*

Jak „ria&ono chorowałem od dnia 2G.02. do 10.05.65 r ,  
i  jestem zmuszony, ażeby uniknąć dalsz cii komplik. c j i ,  
śc iś le  kierować s ię  powyższymi zaleceniami*

Z a t e m  proszę o p r z y c h y l n e  z a ł a t w i e n i e  m o j e j  s p r a w y .  -

/

do wiadomości:

ZW3T ł,Tel£‘a” 
Bydrps zez

/  /* 1/' *
/ ' *  /•

Cc <-\  / v

. . .  v .  -

? .  K .  P .
S O L E  JO*, i Z A K Ł A D Y

2ABSZ?IEC2^';i) ROCHU i ŁĄCZK8SCI
Z i e l i 1 . Vv'eisiatrg 

w \ . Arrr.ii H acl-icckiei Nr 9/11

ć'< * c e.

k i e r o w ą
2aiw Jjaiemo \ 

Stanisl*#1 Woid*

' / A

\

15



Zielonka, dnia 12 .maja 1965 r . f t ą s

Obywatel

Trflger. Roman
prac. etatowy Kolejowych Zakładów 
Zabezpieczenia Ruchu i  Łącaności
w Z i e l o n c e

Wobec zgłoszenia Obywatela zwolnienia ze służby P.K.P. 
z dnia 11 maja 1965 r .  wyrażam zgodą na dobrowolne wystąpie­
nie z Przedsiębiorstwa Polskie Koleje Państwowe Obywatela 
z dniem 15 maja 1965 r .

cie przekazać służbą, zwrócić przedmioty będące własnością 
P .K .P ., instrukcje służbowe, dokumenty uprawniające do korzy­
stania ze świadczeń na P .K .P ., oraz przepustki i  legitymacje 
służbowe.

Przez dobrowolne wystąpienie ze służby u tra c ił Obywatel 
i  rodzina wszelkie prawa wynikające ze stosunku służbowego.

Podst awa prawna: § 79 ust. 1,2,3 i  6 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 2 listopada 1945 r .  o służbie w przedsiębior­
stwie ” Polskie Koleje Państwowe” / Dz. URP. Kr. 52 poz. 299 
i  z 1.949 r .  Nr. 61 poz. 476.

Przed wystąpieniem ze służby powinien Obywatel należy-

DY

fi - .-  f*

O R
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O p i n i a

Ob. Roaan T raser n r . 1 7 .0 3 .1 9 2 3 r . zam ieszkały w Bydgoszczy 
przy u l .  M archlewskiego 1 /1 8 , p racu je  w t u t . Zakładzie od 
1 9 .1 2 .19$9r. z przerwą od 2 2 .0 5 .1 9 5 6 r . do 1 6 .0 5 .6 5 r . na 
stanowisku kierownika s e k c j i  k o n stru k cji e lek try czn y ch , a 
obecnie na stanow isku sta rszeg o  konstruktora w D zia le  
ICons trukoy jnym.
Formalną podstawą oloroślenia k w a lif ik a c j i  w związku ze 
spaleniem dokumentów ob. Tragera b y ło  ośw iad czen ie o ukoń­
czeniu w 1942r. Wieczorowej Szkoły  k u ś n ie r s k ie j  -  Wydział 
Tel©techniki we Wrocławiu z uzyskaniem prawa używania tytułu  

F em m eldetechn ik , co odpowiada zawodowi te le tech n ik a . 
P0w yższe p otw ierd zają  wykonywane p rzez n iego  prace św iadcząca
o bardzo dobrym przygotow aniu technicznym i  praktyoznym.
Ob. Trager opracowywał i  prowadzi prace o dużym stop n iu  
z ło ż o n o śc i. Zarówno w p r z e s z ło ś c i  jak i  obecn ie charaktery­
zu je Go duże zaangażowanie em ocjonalne przy wykonywaniu pracy , 
do k tó rej w p row ad ził w ie le  oryginalnych  pomysłów oraz nowo­
czesnych  rozw iązań .
Jednocześn ie ob . (Drager aktywnie u d z ie la  s i ę  w pracy  
s p o łe c z n e j .

B ydgoszcz, dnia 2 4 .0 8 .6 8 r .

17



S t r .  1

1/
G O D Ł O  P O L S K I

Str. 2

Mimiateratwa Obra*y Naradawaj

p r z y z a a j *

R a *  a *  a w i  T r a g a r a w i

N A G R O D Ę  I S T O P N I A

/Zaapaławą/

W dziedzinie aauki i  techniki

Za epraeewfnie teleteehnieznege 
Systema alarmawania i  łąezneśei 

eperaeyjnej

Pieezątka ekr^gła 
z gedłe* Pelaki 
i  napisem: 
Minister Obrany 
Naredewej

Miniater Obrany Naradawa

/ /

Wajeieeh Jarmzelaki 
Generał Breni

Warazawa, dnia 12 października 1970 raku.
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MINISTERSTWO O B R O N Y  N A R O D O W E J

P R Z  V /  N J E

ROMANOWI TRAGEROWI

NAGRODĘ I STOPNIA
(ZESPOŁOWĄ)

W DZIEDZINIE NAUKI I TECHNIKI

ZA OPRACOWANIE TELETECHNICZNEGO 
SYSTEMU ALARMOWANIA I ŁĄCZNOŚCI 

OPERACYJNEJ

\

\ M IN IS T E R  O B R O N Y  N A R O D O W E J

W O JC IE C H  JA R U Z E LSK I 
G E N E R A Ł  B R O N I

3j(.

" ' \ 7  i  /

WARSZAWA, D N IA  12 PAŹDZIERNIKA 1 9 7 0  ROKU
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MINISTER 
NAUKI, SZKOLNICTWA WYŻSZEGO 

I TECHNIKI

WARSZAWA

PRZYZNAJE

Ob. Romanowi T R A G E R O W 1

NAGRODĘ .
ZA UDZIAŁ W REALIZACJI PRACY

t

p . n .  "S ta n o w isk o  D y sp o zy to rsk ie  SD -1101"

•

II

PO D

mgr

sen >ń) Af z

ItU !jMtcczssiaw iM~ ntdrczuh

1

■ c
1972 r .
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ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW O WOI-NOSC 
I DEM OKRACJĘ 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI

w BYDGOSZCZY

Z A Ś W I A D C Z E N I E  341436

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników o Wolność i Demokrację stwierdza, ż.h 

Obywatel fkal ____________ Roman J u l i u s z  TBAGĘR
[ i m i ę  i n a z w i s k o ]

syn [córka] Augusta urodzony [a]

17  marca 1 9 2 5  r ._________ __w Bytomiu ......................................
[ d z i e ń ,  m i e s i ą c ,  r o k ]  [ m i e j s c o w o ś ć !

zamieszkały [a] w Bydgoszczy ul.Marchlewskiego 1 m 18

—- jest członkiem zwyczajnym ZBi WiD, nr legitymacji * 144-88/By 
— odpowiada warunkom uprawniają ym do członkowstwa ZBoWiD *

Zaświadczenie jest dokumentem stwierdzającym prawo do korzystania ze świadczeń ('kreślo­
nych w Ustawie z dnia 23 października 1975 r. „o dalszym zwiększeniu świadczeń dla komba­
tantów i więźniów obozów koncentracyjnych”, [Dz. U. Nr 34, poz. 186].
Jednocześnie stwierdza się, że w rozumieniu przepisów art. 8 tej Ustawy do okresu zatrud­
nienia wymienionemu [nej] zalicza się następujące okresy działalności kombatanckiej ora/ 
okresy uwięzienia w hitlerowskich obozach koncentracyjnych:

d z i a ł a l n o ś c i  w Ruchu Oporu od 1 k w ie tn ia  1942 r . d o  16 kwietnia

1945 r .

3 l a t a  1 m-c
Łącznic* _  _  ^  _  _  _

P ^ E . Z E S
Snrt%4u

(  R o m J r i  A C f i l .  n U i n t k i )
p o dp is  P r ez e s a  Z a rz ą d u  
W o jew ó d zk ie g o  ZBoWiD 

i p ieczą tk ą  s łużbow a

pieczęć  o k rą g ła

Bydgoszcz f)nja 9 kwietn ia  l!)76 r„k,.

( r o d z a j  d z l a l a l P o ś n l  o k r e s  o d  — d o i

"Jan Raczkowski
p o d p i s  S e k r e t a r z a  Z a r z ą d u  

W o j e w ó d z k i e g o  Z B o W i D  
i p i e c z ą t k a  s ł u ż b o w a

• n i e p o t r z e b n e  sk re ś l ić  

Wzór Nr 1 / • t fu  107 W a  17.1 ' !• X l f  •) . 4 ; t . . ,»
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KOMITET

s t r o n n i c t w o
D E M O K R A T Y C Z N E

B Y D G O S Z C Z ,  U L .  J A G I E L L O Ń S K A  2 
T E L E F O N :  2-07-86

Bydgoszcz, dnia Zb0II . 19.79 ,

4 r t > S
Zakłady Teleelektroniczne 

" Te1kom-Te1fa" 
ul.Grudziądzka 9/13 

Bydgoszcz

M iejski Komitet Stronnictwa Demokratycznego
f-

T O

A V  . -i

^ Bydgoszczy uprzejmie zawiadamia,że w wyniku wyborów 
przeprowadzonych na XVI Miejskim Zjeździe Delegatów

V !

Kolega Roman Trager został powołany w skład władz 
jako członek Plenum.

Równocześnie informujemy,iż w wyniku 
akc ji sprawozdawczo-wyborczej przeprowadzonej w Kole 
Energetyków Kolega został powołany w skład Zarządu Koła.

W związku z w/wym.funkcjami zwracamy się  
z uprzejmą prośbą o umożliwienie Koledze brania udziału  
w pracach związanych z wyplenianiem obowiązków 
wynikających z w/wym. funkcji.

Hódmieniamy, że zaangażowanie i  postawa 
społeczna Kolegi gwaratuje nienadużywanie zaufania 
Dyrekcji,

Za Prezydium 

SekretWrz

- O  l i r  1  Z

MK SD
W \ !- M  

/mgr inż^Ireneusz Golonka/

U

LSP Bydg. nr  290;74 -  2000 egs. 22



PR EZY D IU M  W O JEW Ó D ZK IEG O  K O M ITETU  
STRO N N IC TW A  D EM O K RA TY C ZN EG O  

W BYDGOSZCZY

m a zaszczyt w ręczyć

Kol. Komanowi Traper...............
MEDAL PAMIĄTKOWY

wybity z okazji 40-lecia 

STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO

i 35-lecia działalności  
na terenie Pomorza i K u jaw

Przew odn iczący  WK

Bydgoszcz, dn ia

(poseł W itold  L assota)

1 9 . 1 2 . 1 9 7 9  r .
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Zź.OH
Wpiynęi0 dnia -------- - f  J V A  \
l * u _ _ ___ m im ii—  ? 7  7  /  I

Obywatel \
Roman T r a g e r

V/ związku z przejściem na emeryturę Dyrekcja Zakładów 

Teleelektronicznych TELKOK-TELFA składa Obywatelowi serdeczne 

podziękowania za długoletnią, ofiarną i  niezwykle zaangażowaną 

pracę.

Należy Obywatel do tych pracowników, którzy tworzyli podwaliny 

pod dzisie jszy  rozwój zakładu.

Trudno byłoby znaleźć urządzenia produkowane przez nasz zakład 

w okresie powojennym, w których nie byłoby Waszego wkładu pracy. 

Konstrukcje Wasze charakteryzowały s ię  zawsze dojrzałością techniczną, 

nowoczesnością i  dużym stopniem funkcjonalności.

Swą wzorową pracą, wszechstronną wiedzą techniczną i  bogatym 

doświadczeniem zawodowym zasłużył Obywatel na słowa największego 

uznania i  szacunku.

Składając wyrazy szczerego podziękowania życzymy dużo szczęści* 

osobistego, zadowolenia i  satysfakcji na zasłużonym wypoczynku.

Bydgoszcz, 31*08.1933 r

24



25



P o l s k a  Z j e d n o c z o n a  
P a r t i a  R o b o t n i c z a

1. Nazwisko

2. Imię

KWESTIONARIUSZ
wstępującego w poczet kandydatów P. Z. P. R.

TrSger 

. Roman

Augustyn
Imię ojca

Adres Dydgo s ze z , Libe 11 a i o / 3

17.III.1923

Bytom
3. Dęta urodzenia 

Miejsce urodzenia

4. Wykształcenie (jaka szkoła, ile ukończył klas; kursów itd .)...mała 1-u->a kursy dla prakty’:,

1 2-tn la szkoła inżynieryjna

5. Przynależność społeczna (robotnik, chłop, pracownik umysłowy itd.) Prac.umysłowy

6. Pochodzenie społeczne (zawód rodziców ).... PT a c  » 3 ~P

7. Stan majątkowy: Ż a d e n

gospodarstwo rolne — ilość ha ........... .

nicwarsztat rzemieślniczy .........................

skiep......................................................... ................ ................  .............r L .l c .

żadne
inne przedsiębiorstwa (jakie)

8. Zawód wyuczony ............................ ..1?®.^.®.^.®?.?^^.....

9. Zawód wykonywany obecnie ......te 1 eteCłinlk .

Nazwa zakładu pracy, gdzie pracuje Z g t u  “® ? h ll ic z n e g O  Nr . T—8
B y d g o  s z c z, u l. Grudziądzka n r .9-11

Zajmowane stanowisko...........I?.®.?-.®.I?.®.

10. Służba wojskowa (w jakim wojsku służył? Kiedy? Gdzie? Stopień wojskowy) .17.4 .1S4£ do...

5.5.1945r. Wojska Niemieckie w stopniu /instruktor/
Wojsko Blskle jediióstka wojskowa nr. 1829 ód maja 1948-czerv/ca 1949r.

26



11. Przebieg dotychczasowej pracy zaiuodomej (od początku do chmili obecnej):

Od
(m-c, rok) _

Do 
(m-c, rok)

Nazwa zakładu pracy Adres zakładu pracy 
(miejscowość pow. woj.)

Zajmowane
stanowisko

. 1937 r . 17.IV.1942 Slaąskie Zakłac y.Wrocław,Tauentzien-
strasse 76

p r a k t y k a n t  
1940r, -19 
rewizoremTelefoniczne

12. Do jakich organizacji politycznych należał przed zgłoszeniem się do PZPR (przed wojną, u; czasie 

okupacji, po wyzwoleniu?) Kiedy? Jakie zajmował stanowisko? ż a d n e

13. Czy należał u> czasie okupacji do organizacji wojskowej i do jakiej? (Kiedy? Jakie zajmoiuał stanowisko?.

do Polskiej Oraganizacji Podziemnej. Qd ,1941r aź do wyzwolenia ..

informator do spraw woj skowych,

14. Do jakich organizacji zawodowych, społecznych i innych należał przed wyzwoleniem? (Kiedy? Jakie 

zajmował stanowisko?) .......................Ż a. <2. n 6............................ .........

15. Do jakich organizacji zawodowych, społecznych i innych należy obecnie? (Zw. Zam., Samopomoc 

Chłopska itp.) Od kiedy? Jakie zajmuje stanowisko?  ̂ a  4  n  ©

16. Czy jest członkiem Rady Narodomej? Jakiej? Od kiedy? Jaką funkcję pełni? n  i  e

27



' : v  , . 13/
17. Czy podlegał represjom za działalność polityczną przed wojną? (Kiedy? W  jakiej formie?)..............

n i e

18. Czy podlegał represjom ze strony okupanta? (Kiedy? W jakiej formie?) ................. n  A e

Prawdziwość powyższych danych stwierdzam własnoręcznym podpisem.

Bydgoszcz d n i a  ^7 lutego l9 50 r

/ - / R o m a n ^ S ^ C

UCHWAŁA ORGANIZACJI PA RTYJN EJ

Tow. .........................................................................................................................  został przyjęty

w poczet kandydatów PZPR na zebraniu organizacji partyjnej PZPR .............................................

..............................  nazwa organizacji partyjnej) w dniu .......................................................  19..........r.

Za przyjęciem głosowało członków, przeciw przyjęciu....................członków.

Obecnych na zebraniu b y ło .................... członków. Organizacja liczy członków.

(podpis sekretarza)

DECYZJA KOMITETU POWIATOWEGO, MIEJSKIEGO PZPR  

Po zapoznaniu się z kwestionariuszem, opiniami polecającymi, z opinią Komitetu Par­

tyjnego w .....................................................................................................  Egzekutywa Komitetu Powia-
\

towego/Miejskiego .............................................................  zatwierdza uchwałę Organizacji Partyjnej

o przyjęciu na kandydata PZPR tow.

(podpis sekretarza Komitetu)

UWAGI: Kwestionariusz należy wypełnić atramentem .i czytelnie. Wszystkie odpowiedzi powinny być dokładne i szczegó­
łowe. W ypełniony kwestionariusz wraz z opiniami polecającymi, napisanymi własnoręcznie przez 2 członków PZPR, 
zgłaszający się w poczet kandydatów PZPR dołącza do deklaracji, zaw ierającej wniosek o przyjęcie go na kandy­
data PZPR, ■ ' \ . •
D eklarację, kwestonariusz i 2 opinie należy złożyć w odpow iedniej organizacji party jnej PZPR.

Druk. RS W ,,Rrasa“ Bydgosara 10. 49. 2297 — E-118*0 28



V , :

m iejsce 
na fo tografią 
4,5 X 6 cm

(załączyć 2 .fotografie)

A N K I E T A  P E R S O N A L N A
(Przed w ypełn ien iem  należy an k ie tę  uw ażn ie  przecr.ytać, 

następn ie  odpow iedzieć czy teln ie i  w yczerpująco  n a  w szystk ie  py tan ia)

O D P O W I E D Z I

1. N azw isko i  im ię, im ię o jca (dla m ęża tek  
nazw isko panieńsk ie . W  w ypadku  zm iany 
podać nazw isko poprzednie)

2. P seudonim y.
(Podać w szystk ie pseudonim y po d  jak im i 
w ystępow ał, podać gdzie i  kiedy)

3. D ata  i m iejsce u rodzenia
(Podać w ieś, m iasto , gm inę, pow iat, w o je­
wództw o i k ra j)

T f
1 h  U l .

4. N arodow ość ?'Uu
5. P rzynależność państw ow a

(i. Pochodzenie społeczne, przynależność k la ­
nowa rodziców.
(Robotnicze, chłopskie, z in te ligenc ji p ra ­
cującej, drobnom ieszczańskie, burżuazyjne)

7. P rzynależność społęczna
(Robotnik, chłop, in te lig en t p rac . i  inne)

8. Zaw ód w yuczony

9. Zaw ód w ykonyw any

10. W ykształcenie a) ogólne
(podać dok ładn ie  ja k i b) specjalne
zakład  naukow y ukończył) c) polityczne

11. Stopień  naukow y

12. Znajom ość języków  obcych Słabo B iegle w  m ow ie i piśm ie

13. S tan  cyw ilny i ilość członków  rodziny na 
u trzym an iu

U*T$

— a  Ą‘I r
14. N azwisko i  im ię żony (męża) 

N azw isko pan ieńsk ie  żony
..̂ &urr9

Wzór O*. 5. CWD W-wa, Bielańska 18. Zam. Nr 13938/K 
1j.I>.Pt. B-JO. Z « a . 2952 12.1.55 A-4-27218 295000 Mt. piton. VH* 0  g.
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9 t b t f
P Y T A N I A O D P O W I E D Z I

15. S tosunek  do służby w ojskow ej. 
W yszczególnić do jak ich  a rm ii 
i  fo rm acji w ojskow ych n a leża ł a) do 1939 r. 
w  k ra ju  lu b  zagran icą . Gdzie 
i  k iedy  i n a  jak im  stanow isku

♦
ą^ sJ L -

i  k iedy  został zdem obilizow any 
o raz  o sta tn i stop ień  w ojskow y b) w  okresie 
i  przez kogo został n adany , okupacji 
K to  może to potw ierdzić.

fb d , ( i  *** /U-l

f ^  4 S f

£ 'V C *4« |/ L ą  i ) •)  J  ' i

15a. Czy by ł w  oddziałach partyzanck ich?
W  jak ich , k iedy  i ja k  się nazyw ały , gdzie 
działały, k to  by ł dow ódcą?
K to  to  może potw ierdzić.

0

♦

16. S tosunek  dq służby w ojskow ej a) czy służył 
po w yzw oleniu  w  L udow ym

W ojsku  P o l­
skim . (Od­
pow iedzieć: 
ta k  lu b  nie).

•

b) Czy służył w  w ojsko­
w ych  fo rm acjach  
zagran icą

•

c) O sta tn i stop ień  w ojsko­
w y i przez kogo n ad an y

17. Czy i  jak ie  posiada odznaczenia 
K iedy i przez kogo Tladane? Aa j J U

18. S tan  m a ją tkow y :
W skazać jak ie  n ieruchom ości a) w łasny  
posiada lu b  posiadał, gdzie i co

■» iA ^ L

się z n im i stało. Czy je s t w spól­
n ik iem  w  p ry w atn y m  p rzedsię­
b iorstw ie. b) rodziców u U ,

c) rodziców  
m ęża

v żony

•

19. Przynależność organizacyjna 
do 1939 r.

a) Czy należał do K PP?
K iedy i gdzie w stąpi!, ja k  długo należał? 
Czy m iał p rzerw y  w  przynależności do K P P  
i z jak ich  pow odów? K iedy i ja k  długo? 
Czy był k a ra n y  p a rty jn ie  i za co?
K to  może potw ierdzić  zgodność pow yż­
szych danych?

\ M b

b) Czy należał do K ZM P lub  „Zycia“? 
K iedy i gdzie w stąp ił?  J a k  długo należał? 
K to  może po tw ierdzić  zgodność pow yż­
szych danych?

%

c) Czy należał do PPS, SL? Gdzie i kiedy 
w stąp ił?  J a k  długo należał? Czy - m iał 
p rzerw y  w  przynależności do P a rtii i w. ja ­
k ich  powodów?
Czy by ł k a ra n y  p a rty jn ie  i za co?
K to  m oże potw ierdzić  zgodność pow yż­
szych danych?

«
v w Ł'
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P Y T A N I A O D P O W I E D Z I

d) Czy należał do OM TUR, ZNM S, W ICI?
Gdzie, k iedy, ja k  długo i k to  m oże 
potw ierdzić?

#
U c 6 /

e) Czy należał do BBW R, OZON, E ndecji, 
C hadecji, Sjonistów ?
K iedy i gdzie w stąp ił, i ja k  długo należał? 
Ja k ie  pełn ił fu n k c je  i w  jak ich  In s ty tu ­
cjach? K to  może po tw ierdzić  zgodność po­
wyższych danych?

•

f) Czy należał do ONR, OW P, Strzelca, Legio­
nu ' M łodych, itp? G dzie i  kiedy wstąpił? 
J a k  długo należał? Ja k ie  zajmował stan o ­
w isko i k to  to  może potwierdzić?

g) Do jak ich  in n y ch  p a r t ii  lu b  o rganizacji 
należał? G dzie, k iedy , ja k  długo? Ja k ie  
pełn ił fu n k c je  i  w  jak ich  in stancjach?  
K to  to  może potw ierdzić?

• •

h) Czy by ł członkiem  Z w iązku  Zaw odow ego 
i  jak iego  (K lasowego, ZZZ., P o lska  P ra c a  
i  inne). Czy by ł fu nkc jonariu szem  lub  
w chodził do Z arządu? (jakiego Zw iązku, 
k ied y  i gdzie?) Czy w  ty m  okresie  by ł 
delegatem  robotniczym , k iedy  i gdzie?

20. P rzynależność organizacyjna 
w okresie o k u p a c j i :  

a) Czy był członkiem  P P R  lu b  g rup , z k tó ­
ry ch  pow stała  PPR ? G dzie i k iedy  w stą ­
pił? K to  m oże potw ierdzić?

*
A u t

c
b) Czy należał do R PPS, WRN, PS, PP S -L e- 

w icy? W ym ienić do jak ie j o rganizacji, gdzie 
i k iedy  w stąp ił i k to  m oże potw ierdzić? A a J U

c) Do jak ich  innych  o rgan izacji politycznych, 
społecznych czy w ojskow ych należał? 
W ym ienić do jak ie j, gdzie i k ied y ? ’ Kto 
m oże po tw ierdzić zgodność ty ch  danych? r t l  m < v .  i  '

21. P rzynależność organizacyjna 
po w y z w o l e n i u :

a) Czy je s t członkiem  lu b  k an d y d a te m  PZPR ? 
K iedy i gdzie w stąp ił?  P odać nazwiska 
w prow adzających , N r leg itym acji party j­
nej z zaznaczeniem , przez kogo wydana? 
Czy był k a ra n y  p a rty jn ie?  Za co? Kto 
i jak ą  w ym ierzy ł karę?

«
/C vvŁ -

b) Do jak ie j in n e j p a r t ii  należy  lu b  należał 
po w yzw oleniu? G dzie i k ied y  w stąp ił?

»

c) Czy je s t członkiem  ZM P? 
Gdzie i k iedy w stąp ił?

*

A ^ \ J U

d) Czy po w yzw oleniu  b ra ł udział w  p racy  
podziem nej? Czy i k iedy  i gdzie u jaw n ił
się?

*
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P Y T A N I A O D P O W I E D Z I

22. Czy był p rześladow any przez w ładze san a ­
cy jne  do 1939 r.?
Czy by ł w ięziony, k a ra n y  sądow nie, za co, 
k iedy  i gdzie? J a k  się zachow yw ał w  śledz­
tw ie, w ięzieniu, w  Berezie Kartuskiej? 
Kto to może pośw iadczyć?

•

23. Czy by ł p rześladow any  w czasie okupacji 
i w jak i sposób?
a) a resztow any?
b) obóz koncen tracy jny?
c) obóz jeńców ?
d) w yw ieziony n a  roboty?
Za co, gdzie i k iedy, w  jak ich  okołiczaop 
ściach? J a k  się zachow yw ał?
K to może potw ierdzić?

+

24. Czy m ia ł vo lkslistę  i  jak ie j grupy?
Czy należał do innych  uprzyw ile jow anych  
g ru p  narodow ościow ych? Czy został zreha­
b ilitow any , gdzie k ied y  i  przez kogo?

#
A*\*sJLs

25. Czy był k a ran y  po w yzw oleniu?
Za co, k iedy, przez jak i sąd  i  jakim  w yro­
kiem ?

«

26. Czy by ł zagran icą? G dzie, k iedy , ja k  długo? 
P rzyczyna w y jazdu  i  czym  się tru d n ił?  Do 
jak ie j p a r tii  lu b  organ izacji na leża ł za­
gran icą?

fot* ^  av  /

27. Czy posiada rodzinę zagran icą?
G dzie, od k iedy  i czym się zajm ują?
W ym ienić nazw isko i stop ień  pok rew ieństw a

1A * * • * * ♦ *
W -  X, V,{

28. Czy k toś z członków  rodziny by ł p rześ la ­
dow any przez ok u p an ta  i za co?
W jak ie j form ie? W ym ienić nazw isko  i sto­
p ień pokrew ieństw a.

" i
♦

29. Czy k to ś z członków  rodziny służył do 
1939 r. lub  w  okresie okupac ji w  policji, 
żan d arm erii, s traży  w ięziennej, K orpusie  
O chrony Pogranicza, 2-gim  O ddziale itp. 
K iedy, gdzie i  w  jak im  ch arak te rze . W yr 
m ienić nazw isko  i stop ień  pokrew ieństw a

•
/t A sdL s

30. Czy k to ś z członków  rodziny  m ia ł o b y w a­
te lstw o  n iem ieck ie  (re ichdeutsch , volks- 
deu tsch  i jak ie j grupy?). W ym ienić n azw i­
sko, stop ień  p o k rew ieństw a  i na  jak im  s ta ­
now isku  p racow ał w  okresie okupacji?

0'i*KC 4*4

31. Czy k to ś z członków  rodziny  na leża ł do 
ZWZ, AK, W IN, NSZ i  tp . i ja k ą  pełn ił 
funkcję? W ym ienić nazw isko i stop ień  po­
k rew ieństw a . ^

«

32. Czy ktoś z członków  rodziny by ł k a ra n y  po 
w yzw oleniu? Za co, czyim w yrokiem ? W y­
m ienić nazw isko i stopień  pokrew ieństw a ' ' t w f c
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M. Ciionkowie rodziny C zym  trudnili i u czego się utrzym ywali
Do jakiej partii lub 

organizacji społecznej 
należeli i należą

Rodzice

a) do 1939 r.

<. 4  i s  • t ‘j t J j ł * ! '  *’ J '

^  U  |  j  <•* t u  i 1
■■■ l , '  /

c fu k * t+ S y < U ~ '

b) w czasie okupacji

4, w  i u -  -(« J t i : • 11 1 ' J r 1  n u

Podać ostatn ie 
m iejsce pracy 
i stanow isko

c) po wyzwoleniu

l:  f i  ( / f / f  » 1

Żona a) do 1939 r. | ł

«

U t X

b) w czasie okupacja ^ / £ n v  /r* C/CVV

\ b J d U Ą ^  u  °

•

Podać ostatn ie  
m iejsce p racy  
i  stanow isko  '

c) po wyzwoleniu C  i .

© h u  / n  r -  t f e A

' u l t -

Biwiiii,
Siostry
(Podać nazw iska 

i im iona 
braci i  sióstr)

a) do 1939 r.
7 ' ° c u $ 4 c A ł u w  < *

'ih A c + U ^ \+ 1 ł ,

b) w czasie okupacji d + / U u v ^

Podać ostatn ie 
m iejsce p racy 
i stanow isko

c) po wyzwoleniu

i t  f*  1 /f l i ■■ < l~ 1/ /W 'i . f . t l f ,

i t -i<: < a  . V( 0  ‘

u i t /

< <r 1

Dzieci a) do 1939 r.
* •

i^JL

b) w  czasie okupacji

•
V w C

Podać ostatnie 
m iejsce pracy 
lub uczelnie

c) po w yzw oleniu

t4 Ą i  4 

<V .

■ f / 6 ' ‘ / ■  ' '

I
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34. P raca  zaw odow a. W ym ienić ko lejno  w szystk ie m iejsca  p racy  i zajm ow ane stanow iska  od początku p racy  zaw odow ej 
do dn ia  w ypełn ien ia  ankiety .

O kres 

od 1' do
Gdzie p racow ał (nazw a insty tucji) N a jak im  stanow isku M iejscow ość

W l'

im 1 brr z.y-j.T, T.s
— r. i l . 4

o  T

/Ptt hjM  ̂f t  yfM// n_A\ n  n  i fi/ L fUŁr
ly hiłYłlłĆfl i / f  tĄV 7  _ _ £ A/ •

i 9 tyj U c / ih * j H V { i , i 'J - t 'il —i_
▼  r j  * *

\ v ••
'

\
■■ ■ ................. .....................  — ...............  . —  '

i

i

• ■

(
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N. 35. D ziałalność społeczno-polityczna. W ym ienić ko lejno  p a rtie  polityczne, zw iązki zaw odow e i organ izacje  sp o łe c z n e ,/7j? )  
do k tó rych  należał i podać zajm ow ane w  n ich  s tan o w isk a  od początku  działalności społeczno-politycznej do dn ia  j 
w ypełn ien ia  ankiety .

1 , v.
U W A G A :

G dyby odpow iedź na  jak ieko lw iek  podane w y żej p y tan ia  n ie  zm ieściła się w  rubryce , należy 
dodatkow o w ypełn ić  n a  osta tn ie j stron ie  a n k ie ty  z odpow iednim  odnośnikiem .
DO A N K IETY  NALEŻY DOŁĄCZYĆ SZCZEGÓŁOW Y ŻYCIORYS.
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(5  ̂ ^

M iejsce
na

w k le je n ie
fotografii

Zatw ierdzona przez KRD (Nr rej. 09-148-57) / \

K W E S T I O N A R I U S Z  O S O B O W Y
1. D ane ogólne

a) nazwisko i imię 
imię ojca

b) nazuusko panieńskie b) 
(dla mężatek)

c) uj przypadku zmiany c) 
podać nazw isko rodow e

S ? . b p
2. D ata i m iejsce 

urodzenia

3. ISTaro d o u ^)ść  4. (Jbyw atelstw p 5. dochodzenie spo łeczne 6. St an  c y u iln  

8. W ykształcen ie (pod^c nazwy zakładów n a u k o w y c h ) /  /  ‘ "

4. O byw atelsti 5. Pochodzenie spo łeczne 6. S tan cyw ilny 7. S tan rodzinny

nciz.ujy z-cifiićiuuai iiciUK.uiLiycii;,/' r

• $ r f ie jb r (?

9. S topień  (ty tu ł naukow y) 10. T ytu ł zawodowo-?

11. Zawód

W . ^

wyuczony wykonywany

^

specjalność wyuczona specjalność wykonywana

12. Znajom ość języków  obcych 

słaba biegła w mtfwie i piśmie

13. S łużba w ojskow a:
a) stosunek do pow szechnego obow iązku w ojskow ego (przedpoborow y — a) 

poborow y — szeregowiec, podoficer, oficer rezerw y — objęty ew idencją  -n 
oficerską — pom ocnicza służba w ojskow a kobiet) — nie podlega 
pow szechnem u obow iązkow i w ojskow em u

b) stopień w ojskow y i n r specjalności w ojskow ej b)
c) przynależność ew idencyjna do WKR___________________________________ c)

14. Posiadane odznaczenia (jakie i  kiedy nadane):

/ l i t ? U U {

15. S tan m ajątkow y (nieruchom ość, urządzenia handlow e i przem ysłowe):

i iU

w łasny w spółm ałżonka

16. Czy był karany sądow nie  (nie podaje się kar, k tóre uległy zatarciu)

\

Im £

<Js-l. Z a m . 15768 - P W H D A /H /B z G rZ G r a f .  5359 -  11.12.70 - 50.000 fo r m . - p is m . 60 g 36



17. P rzynależność do o rganizacji

a) do .1939 r.

po litycznych  i spo łecznych  — u; okresie

b) okupacji

s 9 ? / - s 1 ? 5

c) po ujyzujoleniu

18. Przebieg pracy zaw odow ej

O kres
Nazma zakładu pracy Stanow isko M iejscowość

od*) do*)

/1 Ł L
i

/ f y
r a

s i c *

/ u h  ' |~C **h'x±
JT9

/ S j f l

w  ę t -

7 ^ . T O , 5 . 7 7 h ^ , M -
1/ /

£& '4lĄ

f  /

X #

J M
*

' 9  C S

7 y  /

/ 9 t S / 5 > t - J f .  i  W J b ts A  •
v  ................................. S  /

) podać miesiąt Y i i(At.

19.h * .
(miejscowość i dala)

(pcflpis składającego kwestionariusz)
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KARTOTEKA OSOBOWA

e r  <R o o rv O jU /Nazwisko i imię ....................................................

Data i miejsce urodź..

'ł '- . ~  y &<« >* I {/<,
Aktualne stanowisko ......... ................................................ ................

Aktualne wynagrodź........................... ...............  od dnia ...............

Wykształcenie

specjalne ...............................................................................................

polityczne .................................................................................. .. ......

Zawód wyuczony

specjalność............................................................................................

Pochodzenie społeczne ........ jpT ]Q X >..r..........................

Przynależność part.......... ...................................  od dnia

Ciągłość pracy od

Czy karany sądownie

z art. .........................

za co .........................

Kary admin.-służbowe

rodzaj .........................

za co .........................

Pochwały i wyróżnienia

rodzaj...............................

za co ...............................

Ukończone kursy:

Znajomość jęz. obcych .......................................................

Liczba dzieci pobierających zasiłek rodzinny................ .

Czy współmałżonek pracuje ............................ zarobek
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Przebieg pracy zawodowej

Od Do ■slazwa przedsiębiorstwa Stanowisko 
i j '

Miejscowość
1 . '<

c 'ÓsUU. >
U A v a

trdAjOATOAUJls
i

O^rz. , U  l>] ■ .
P c U

* u « - h P »* "2</*Ua-0 i' vJ îi{ZL: d k . s K
<XO~ >ZAaI/ŁoVv 1

%■«- f&zJLtSl, flOó) ' ^ r f r ^  4j1 m ł # o

B i r t y r 1 1  i ck
i .....V ..........1
J t a . J ,  1

Ą  tcUL <0- U W v Al /Sfr  
N j  W

yuJ. '4MlCc\M m  l  
paAo> /

wa>u>- KKf'-!'*Ą' 
■ ( w b m f jJ u C

r f

Nadane odznaczenia

Rodzaj

U-a*
J jlu .

/x i> V -U  ,

l'j" w iju. ,Hâ : . 
a~ - fe u

Nr

z i :

Data
nadania

< h M ~ M

1 1 -1  o

-Tfc-3

Za co odznaczony

(m u ^ w j o JLL
¥ V U iz p a z

Wnioskodawca

£ X 5 = S T

'Z U Z - J__ _ ‘Łj-i-T/t . ,

i u ^ - o  / y ^ ^ y u M - 1 cJLt/—,v*/p v
<̂ .ckłX

«ZXŁ p r u o e .
-4-J-

PZWS Bydgoszcz — Zam. 1157

stop. wojsk...................................

nr specjał......................................

kat. zdoln......................................

Uwagi:

Przynależność do W KR
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W  5 0 .  r o c z n i c ę  p o w s t a n i a  
A R M I I  K R A J O W E J
"W spom nienie o R om anie T raegerze”

/ %

W marcu 1987 r. 
zmarł w Bydgoszczy je­
den z cichych bohaterów 
działań konspiracyjnych 
minionej wojny. Przy­
służył się aliantom w la­
tach II wojny światowej.
Wcielony jako Austriak 
z pochodzenia, do armii 
niemieckiej w 1941 ro­
ku, już w rok później 
włączony został do pracy 
w wywiadzie Armii 
Krajowej - otrzymując 
pseudonim T-2. Stało się Roman Traeger, były żołnierz Wermach- 
to za namową ojca, mie- pracował dla polskiego wywiadu 
szkańca Bydgoszczy. w Feenemunde.
Ojciec Augustyn Trae­
ger miał pseudonim T-l. Syn Roman otrzymał później pseudonim 
"AS" (S - Auslander - obcokrajowiec).

Jako niemiecki żołnierz - specjalista od łączności telefonicznej, 
służbę wojskową pełnił w zakładach doświadczalnych budowy rakiet 
V-1 i V-2 wPeeneumnude na wyspie Uznam. Mając nieograniczone 
możliwości przekazywał ojcu i B. Kaczmarkowi (pseudonim 
"Wrzos") meldunki, szkice orientacyjne, dokładne mapy z naniesio­
nymi wyrzutniami, dane taktyczno-techniczne rakiet, urządzeń środ­
ków łączności i inne szczegóły tej nowej broni rakietowej. W efekcie 
dostarczenia tych meldunków do biura studiów "Lombard” w War­
szawie - opracowany został szczegółowy meldunek i przekazany do 
Londynu. W sierpniu 1943 roku ośrodek rakietowy na wyspie Uznam 
został przez lotnictwo alianckie doszczętnie zniszczony.

W roku 1948 Roman Traeger powrócił do kraju i podjął pracę w 
Zakładach Elektrotechnicznych "Telfa" w Bydgoszczy. Pozostał 
wierny temu zakładowi do chwili przejścia na emeryturę. Był niezwy­
kle skromnym człowiekiem i cenionym pracownikiem, cieszącym się 
dużym uznaniem załogi. Również z powodu prac wynalazczych w 
zakresie elektroniki. Będąc już na emeryturze pracował nad urządze­
niem elektronicznym do wykrywania gazów ulatniających się z uli­
cznych gazociągów. Nie zdołał jednak dokończyć tej konstrukcji. 
Gężka choroba i śmierć przerwała życie tego szczerze oddanego 
pracy wynalazcy, a w czasie wojny zasłużonego wywiadowcy Armii 
Krajowej. .

t /  Władysław Wawrzyniak
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h i  /lf f i t f  !\O ^ X ĵ //^

Bydgeszoz, 21 .01*1992r,

W 50 -  roozn ieę  powstania Armii Krajowej.

Uprzejmie proszę o ewentualne w ykorzystanie podanego m ateria łu  
"Wspomnienie o Romanie Tr&gerze".

W marcu 1987 r .  zmarł w Bydgoszczy jeden z olchyoh  
bohaterów d z ia ła ń  konspiracyjnych m inionej wojny.
P rzy słu ży ł s i ę  aliantom  w la ta ch  I I  wojny św iatow ej. Wcielony jako 
A ustriak  z pochodzenia do arm ii b iem leok iej w 1941 r . , już w rok 

p óźn iej włąozony zo sta łd o  pracy w wywiadzie Armii Krajowej -  otrzymując 
jtyi> T -2. S ta ło  s i ę  to  za namową o jc a , mieszkańca Bydgoszczy.
/ ‘ 0 jo ie o  Augustyn Trftger m iał pseudonim T -  1 . Syn Roman otrzym ał 

p óźn iej pseudonim "AS” -  co znaozyło S -  A usl& nder/obcokrajow ieo/.

Jako n iem ieck i ż o łn ie r z  -  s p e c j a l i s t a  od łą c z n o ś c i t e le f o n ic z n e j ,  
słu żb ę  wojskową p e łn i ł  w zakładach dośw iadczalnych budowy r a k ie t  
¥1 1 V-2 w Peenemfinde na wyspie Uznam. Mając n ieogran iczon e m ożliw ośoi 
przekazania ojcu 1 Ob. B.Kaczmarkowi pseud. "Wrzos" -  m eldunki, szk ice  
o r ien ta o y jn e , dokładne mapy z naniesionym i w yrzutniam i, dokładne 
taktyczno * tech n iczne ra k ie t,u rzą d zeń  środków łą c z n o śc i 1 inne szczeg ó ły  
t e j  nowej broni ra k ie to w ej. Efektem d o sta rczen ia  tych  meldunków 

, do biura studiów "Lombard" w Warszawie -  opracowany z o s ta ł  szozegółowy  
meldunek i  przekazany do Londynu* W sie rp n iu  1943 roku ośrodek rakietow y  
na wyspie Uznam z o s ta ł  przez lo tn ic tw o  a lia n c k ie  d oazozętn ie  zn iszczo n y .

W 1948 roku Roman Trftrer pow rócił do kraju i  natychm iast 
podjął pracę w Zakładach E lek tronicznych  "TELFA" w Bydgoszczy.
P ozosta ł w iem y temu zakładowi do c h w ili p r z e jś o ia  na em eryturę.
Przez w szy stk ie  te  la t a  b y ł badzo cenionym pracownikiem. Niezwykle 
skromny i  ceniony pracownik' c i e s z y ł  s i ę  dużym uznaniem z a ło g i  .
Za prace wynalazcze z zakresu e le k tr o n ik i rów nież.

Już będąc na emeryturze n ie  przerwał swe# d z ia ła ln o ś o l  
zawodowej i  k on stru k cyjn ej. O statn io  pracował nad urządzeniem
elektronicznym  do wykrywania gazów u la tn la ją o y o h  s i ę  z u liozn yoh  
gazociągów , by tym samym zapobiec różnym niespodziewanym wybuchom.
Nie z d o ła ł dokońomyć t e j  k onstru k cji*  Ciężka choroba i  śm ierć przerwała  
ży c ie  tego  szczerze  oddanego pracy w ynalazcy, a w c z a s ie  wojny za s łu żo ­
nego wywiadowcy Armii Krajowej*

Za d z ia ła ln o ść  społeczno -  p o lity czn ą  i  zawodową odznaczony
z o s ta ł  między innymi Krzyżem Kawalerskim 0 . 0 . P . , medalem 40 -  l e c i a ,  
odznaką honorową "Za z a s łu g i d la  m iasta  Bydgoszczy" i  wieloma 
wyróżnieniam i respstowym i.

B ib lio g r . Akcja ¥ - 1 ,  ¥ -2
Michał Wijewódzki
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Gdy szumią? „Młody Las *7)
------------------------------ '- ^ r — - ---------- ^ —
V  Po w ojn ie  K om an T raeg e r — k tó rzy  w yróżn ili się w  ak c ji g ru -  
T2-A S — n ap isa ł n a s tęp u jące  o - . Py  »B ałty k  . N a liście  te j znaleźli

v się: „Biały” (Kazimiera Kolbcr),
św iadczenie. >J „W ilk-W ilezur” (M ieczysław Ro-

„Moją m acierzystą jednostką v biński), „Wydra” (Zygmunt F cl- 
w ojskow ą była jednostka stacjo- /  chnerowski). „Borsuk ( Stanisław

v M ichniew icz) o raz  dow odcy w spom ­
nianych podgrup.

Spisany raport należało jak 
najprędzej dostarczyć do Warsza­
w y. „Wrzos” kontaktował się  w ięc  
i  „Zającem” (Ferdynandem Sło- 
mińskim ), który pracował jako pa­
lacz parowozowy pociągu kursu­
jącego na lin ii Bydgoszcz.-Warsza­
w a. 15 lipca „Zając” otrzym ał ra­
port 1 pojechał do W arszawy. W 
tym  sam ym  pociągu znajdow ał

Sukcesy „
JERZY JAŚKOW IAK

się „W rzos”. N a dw orcu  g łów nym  
w  W arszaw ie od eb ra ł od  „Z ająca” 
ra p o r t  i  dostarczy ł go tegoż d n ia  
„N ordykow i”. W spólnie p rzen ieśli 
zdobyte d ane  n a  m apę  skali 
1: 300 000. R aport, po odpow ied­
n im  p rzep racow an iu , doręczony 
został do tzw . „B esty” (B iu ra  S tu ­
diów  L om bardu) p rzy  ul. T łom ąc- 
k ie j 8. N astępnego d n ia  p rzek aza ­
no  go d rogą  rad io w ą do L ondynu .

R akieta V-1 na ruchomej w yrzu tn i w  bazie w  Peenem uende.
Fot. Archiwum

/  - ł-w  - •

P een em u en d e  zrzucony  '**• * ty*, 
bom b. P ad ło  775 zatr ''• Z ginęli

w ówczas m . in. przybył> -Ja~’n sPek- 
cję szef sz tabu  głów nego L u i t ^ a f -  
fe  gen . von Jesehonek , dowóoC* 
b azy  gen. von  Udet i  m łody, zdol­
ny  chem ik  n iem ieck i H eim  B u rk - 
ch a rd t, a u to r całkow ic ie  już o p ra ­
cow anych  p lanów  ra k ie ty  urano­
w ej. P la n y  te  zostały  bezipow rot- 
n ie  zniszczone. M iała  to być za­
p o w iad an a  p rzez  goebbelsow ską 
p ro pagandę  „W ufiderw affe” V-3.

A tak  n a  P eenem uende  opóźnił 
ró w n ież  o 8 m iesięcy użycie  r a ­
k ie t V -l. K iedy p ie rw sze  ra k ie ty  
spad ły  n a  L ondyn, A nglicy  znali 
już ich  ko n stru k c ję , m etodę dzia­
łan ia , sposoby ich zw alczania. N ie 
zdo łały  w ięc one  w yrządzić  a lia n ­
tom  tak ich  szkód o jak ie  h itle ro ­
w com  chodziło. D zięki b o h a te rsk ie j 
ak c ji bydgoszczan z lom bardzk ie j 
g ru p y  „B ałtyk”...

Bałtyku”

KOLEJNE ZADANIE —  
PALIWO SYNTETYCZNE \

T a  u d an a  .ak c ja  z jedna ła  o rg a ­
n izac ji przychylność i u znan ie  nie 
ty lk o  k ie ro w n ic tw a  A K -ow skiego 
k o n trw y w iad u , lecz i m iędzyalian - 
ckiego sztabu  w  L ondynie . W tym  
w laśn je  czasie a lianc i p rzygo tow y­
w ali się do u d e rzen ia  w n a jczu l-

nująca w  Niemczech, w  Szlezw i- 
gu-H olsztynie. Grupowała ona 
specjalistów  w ojsk telekom unika­
cyjnych. Jako w ysoko kw alifiko­
w anego specjalistę powołano mnie 
do tej jednostki na instruktora. 
Stąd też byłem  kierow any do róż­
nych jednostek sztabowych celem  
Instalowania najnowszych ■rzą­
dzeń telekom unikacyjnych, m. in. 
de Karlshagen i Peenem uende.

Z Peenem uende przekazałem  
następujące informacje: 1. W yrzut­
n ie zbudowane są z konstrukcji 
■talowych szyn, po których w yrzu­
cane są pociski sterowane elektro­
nicznie. 2. Lot pocisków sterow a­
l i - .,4>st ze Stacji radiowej znajdu­
jącej s.ę ca  -ziemi. 3. W ykonałem  
1 przekazałem orientacyjny szkic 
terenu z rozmieszczeniem obiek­
tów, do którego dołączyłem opis 
szkicu. 4. Przekazałem  inform acje o 
doświadczeniach z w iększą liczbą 
(rodzajami) nowoczesnej broni, eo 
rzecz jasna było trzym ane przez 
hitlerow ców  w  ścisłej tajem nicy.

Zdawałem  sobie w  pełn i spra­
w ę, że w spółdziałam  z ruchem o- 
poru AK. Byłem  również św iado­
m y, że w iększość obyw ateli za­
m ieszkujących Austrię nienaw idzi­
ła reżimu hitlerow skiego. D ziała­
łem  w ięc dla słusznej sprawy. U- 
rodziłem się w  Bydgoszczy, byłem  
w ięc zw iązany również x Polską  
I czułem się Polakiem  gdyż był 
nim  m ój ojciec.

Na wyspę Uznam skierowany  
zostałem  w  roku 1942 i 1943 (z 
przerwami) celem dokonania po­
m iarów  i instalow ania urządzeń 
łączności telefonicznych. Połącze­
n ia te były bezpośrednie, specjal­
nym i kanałami, do najwyższego do­
w ództwa wojskowego. W szystkie 
rozmowy były kodowane i szyfro­
w ane. Urządzenia telefoniczne na­
leżały do przenośnych, a specjal­
ne łącza um ożliw iały kontaktowa­
n ie się z naczelnym dowództwem  
z różnych m iejsc w szystkich o- 
biektów  w ojskowych. Te w szyst­
k ie urządzenia byiy kontrolowane 
przez moją jednostkę, a w ięc i  
przeze mnie. Stad m iałem  możność 
poruszania się po całym  terenie 
doświadczalnym. W określonym  
w yżej czasie przebywałem  w  w ięk ­
szości W  Peenemuende.

Ostatnie informacje, jakie jesz­
cze mogłem uzyskać, przekazałem  
po sierpniowym  bombardowaniu  
Peenem uende przez lotnictw o a- 
lianckie z udziałem lotników  pol-

ATAK DYWANOWY  
NA BAZĘ

W kołach  rządow ych . A nglii n ie  
w szyscy byli p rzekonan i o p raw d z i­
wości in fo rm ac ji nadesłanych  przez  
bydgoską g rupę „B ałtyk”. O kreślo­
no je m ianem  „h is te rii ra k ie to w e j”.

sze m iejsce h itlerow sk iego  p o ten ­
c ja łu  w ojennego — fa b ry k i i bazy 
p a liw a  syntetycznego, k tó re  już 
w tedy  było głów nym  m a te ria łem ’ 
pędnym  niem ieckiego sp rzę tu  w o­
jennego.

W początkach  sie rp n ia  1943 r. 
„L om ba rd ” dostarczy ł „B ałtykow i”
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skich (było t0 w  1913 roku). In ­
form acje te przekazałem „Wrzo­
sow i” (Bernardowi Kaczmarkowi) 
za pośrednictwem  mego ojca „Tra- 
earza-Sęka (Augustyna Traegera)”.

PEENEMUENDE —  
ROZPRACOWANE

» W iadom ości, jak ich  T2-A S u- 
dzielił „W rzosow i” po tw ierdziły  

fo rm acje  „F u rm an a”. Były jed - 
^  n a k  dokładniejsze: m łody T raeg e r 
" p o d a ł ,  że pocisk; w yrzucane są 

- ^ p r z y  pom ocy napędu  e lek tryczne- 
S g o  z w yrzu tn i zbudow anej z e .s ta ­

s i o w y c h  szyn. R akiety , k tó ry ch  lot 
k ie ro w an y  był fa lam i e lek trom a- 
gnetycznym i rad iow ej s tac ji n a ­
d aw czej napędzano ' pa liw em  sk ła - 

j-d a ją c y m  się z n a d tle n k u  w odoru  
s 1 skroplonego tlen u

„W rzos” sporządził ra p o r t w y- 
m ien ia  jąc w  n im  rów n ież  ludzi,

D \N  s ir ó m tM

W ysłane sam oloty rozpoznaw cze 
po tw ierdziły  jed n ak  w iarygodność 
.raportu .

W nocy z 16 na  17 s ie r­
p n ia  1943 r. w y sta rto w a ła  z 

. W ysp B ry ty jsk ich  po tężna flo ta  
pow ie trzna  dow odzona przez płk. 
Searsby . K ilkanaśc ie  m in u t po 
godzinie p ierw szej w  nocy nasłuch  
rad io w y  w P eenem uende złapał 
zb liżające się sam oloty  a lianck ie . 
Jednocześn ie  rad io te leg ra fis ta  bazy 
odeb ra ł m eldunek  o n a d la tu jące j 
po tężne j flocie n iep rzy jac ie la .

H itle row cy  n ie  podejrzew ali 
aby  celem  lo tu  te j s iln e j 
jednostk i lo tn iczej by ła  do­
skonale  zakonsp irow ana ba­
za rak ie to w a  pocisków  V -l. Dla 
pew uości jed n ak  zarządzono a la rm . 
W m om encie k iedy rozdzw oniły  się 
dzw onki i zab rzm iały  sygnały  a la r­
mow e, spadły  na  bazę p ierw sze 
bom bow e „dyw any”. P rzecięły  rn e  
ca ły  te ren  o środka dośw iadczal­
nego na  dw ie części. W T rassen - 
he ide  położyły szeroką rzek ę  p ło­
nącego fosforu , aby  żadne jednos­
tk i  nie m ogły  bazie  spieszyć z po ­
m ocą. '

W ć-.EKie strasz liw ego  a ta k u  na
?  ■ " ' •  .

rozkaz  szczegółowego rozp raco w a­
n ia  zakładów  p roduku jących  i baz 
m a te ria łó w  pędnych, szczególnie 
benzyny  syn te tycznej, z lokalizow a­
nych  w Tejonie M orza B ałtyckiego. 
N ow e zadanie  było n iezm iern ie  
tru d n e  i szczególnie n iebezpiecz­
ne. Chodziło bow iem  o zdobycie 
drob iazgow ych in fo rm ac ji do tyczą­
cych n ie  ty lko  jednego o b iek tu  
lecz k ilku , i to p iln ie  strzeżonych.

Po zapoznan iu  się z now ym  za~-^ 
dan iem  dow ódcy podkom órek  — 
„K olski” (Bałtyk-301), ..A polly” 
(Bałtyk-302) i „Sęk” (Bałtyk-303) 
— p rzystąp ili do o rgan izow an ia  
tró je k  w yw iadow czych k tó re  obok 
zadan ia  głów nego m iały  także  
zw racać uw agę n a  inne, w ażne z 
m ilita rn eg o  p u n k tu  w idzen ia  ©- 
b iek ty . P racę  tró je k  o rgan izow ano  
w  ten  sposób, że k ie ru n k i d z ia ła ­
n ia  w za jem n ie  się ze sobą zazę^ 
b ia ły , co tw orzyło m ożliw ość k o n ­
fro n ta c ji  zeb ranych  m ateria łów , a 
n as tęp n ie  elim inow ania  in fo rm ac ji 
m n ie j w ażnych  bądź też  w ą tp li­
w ych. -. — _.

(ciąg dalszy  «ast^pi>-
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Trager Roman ps. „Junior”, „Auslander”, 
„T-2-A s”, („Trager Drugi”) (1923-1987), czło­
nek bydgoskiego „MiP” (ZORM iP) i wywiadu 
„Lombard” KG AK.

Urodzony 17 III 1923 r. w Bytomiu w hotelu 
„Lomnitz”; syn Augustyna i Walerii-Anny z d. 
Biirkner (Birkner). Wychowywał się w Opolu, 
gdzie miał wuja księdza Fryderyka Biirknera 
(właściwe nazwisko Brzozowski). Uczęszczał do 
szkoły katolickiej we Wrocławiu. Miał zamiar 
wstąpić do seminarium duchownego, aby zostać 
księdzem. Podczas nauki szkolnej stracił' polski 
akcent, którego do końca życia nie zdołał odzy­
skać. Po rozejściu się rodziców został przy matce 
we Wrocławiu. Przyjeżdżał do Bydgoszczy do ojca 

w 1937 i w 1939 r. , gdzie zastał go wybuch wojny. Duże wrażenie zrobiła na nim 
tzw. krwawa niedziela w Bydgoszczy. Po powrocie do Wrocławia mieszkał przy 
Martinistrasse nr 4. Pracował w „Schlesische Telephon Gesellschaft”. Podczas 
przyjazdu ojca — Augustyna odbył z nim pierwszą rozmowę na temat konspiracji.
W 1941 r. wstąpił do organizacji „Miecz i Pług” („MiP”), a później w Bydgoszczy 
w mieszkaniu ojca przy Wełnianym Rynku nr 10 złożył przysięgę przed nim i przed 
Janem Kotlewskim (późniejszym Komendantem Wojskowym „MiP” na Pomorzu). 
Pracując w firmie produkującej telefony, zdobywał informacje o środkach łączności. 
Dostarczał też plany rozmieszczenia bunkrów we Wrocławiu-Śródmieściu oraz 
przekazywał dane i rysunki z fabryki Junkersów — „Ju-87”. Meldunki te starał się 
przekazywać ustnie, aczkolwiek w kilku przypadkach sporządzał je na bibułce do 
papierosów. Odbiór ich odbywał się w Bydgoszczy, gdzie przyjeżdżał mniej więcej 
co trzy miesiące. Niekiedy po jego materiały wywiadowcze przyjeżdżał do Wro­
cławia A. Trager. W marcu 1942 r. otrzymał kartę powołania do Wehrmachtu.
W dniu 17 IV 1942 r. znalazł się w jednostce łączności (nr macierzystej jednostki:
3 NEA-5). Po odbyciu miesięcznego przeszkolenia we Flósenburgu w Szlezwik- 
-Holsztynie, gdzie uczył się na sprzęcie najnowszej wówczas generacji pod nazwą 
„Der grosse Geschreiber” („Enigma”), został następnie instruktorem szkolącym 
specjalistów w zakresie łączności. Wiosną 1943 r. skierowano go do Peenemiinde 
w celu dokonania naprawy uszkodzeń na tzw. łączach (chodziło o naprawę nowe­
go typu kabla elektrycznego). Podczas pobytu w Bydgoszczy w połowie kwietnia 
1943 r. (w okresie Świąt Wielkanocnych) poinformował ojca o wyrzutniach broni
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„V”. Przywiózł ze sobą buteleczkę z paliwem, tj. z ciekłym wodorem. Początkowo 
był posądzony o fantazję, gdy wspomniał o 10-tonowym samolocie-rakiecie. W dniu 
25 IV 1943 r. sporządził z pamięci szkic rozmieszczenia zakładów doświadczalnych 
w Peenemiinde wraz z węzłem komunikacyjnym i barakami, w których zamieszki­
wali robotnicy-obcokrajowcy (posiadał przepustkę umożliwiającą poruszanie się 
bez obstawy po całym terenie zakładu). Z  planami tymi zapoznało się kierownictwo 
pomorskiego „MiP” A. Trager i J. Kotlewski, a także Brunon Kowalski i Kazimierz 
Kolber. Otrzymał wówczas polecenie zdobycia dalszych danych. W tym celu starał 
się przedłużać swój pobyt w Peenemiinde. Meldunek o broni „V” zawieziony został 
przez A. Tragera do Warszawy i przekazany A. Słowikowskiemu i Z. Gradowi 
z kierownictwa warszawskiego „MiP” (ZORM iP). Po nawiązaniu współpracy 
z ofensywnym wywiadem dalekosiężnym „Lombard” KG AK został zaprzysiężony 
po raz drugi przez Bernarda Kaczmarka z wywiadu „MiP”, kierującego też grupą 
„Bałtyk” „Lombardu” KG AK. Otrzymał wówczas ps. cyfr. „T-2-A s”. Powtórne ich 
spotkanie nastąpiło podczas przyjazdu B. Kaczmarka do Bydgoszczy. Został zobo­
wiązany do przekazywania dalszych informacji o „V” oraz o systemie łączności. 
Spotkania odbywały się w Bydgoszczy podczas urlopowych przyjazdów Tragera. 
Sporządzone meldunki przekazywał ojcu, który przez B. Kaczmarka dostarczał je 
do Warszawy (przypuszczalnie meldunek wspomniany w korespondencji Warsza- 
wa-Londyn MW 23/24 odnosił się do R. Tragera). Za pośrednictwem Kazimiery 
Hoffmann ps. „Irena”, „Ciocia Irka” utrzymywał też kontakt z Pomorskim Okrę­
giem AK. Jego informacje pisane w formie „Kartki z Rzymu” odbierała łączniczka 
Kmdy Okręgu Pomorskiego AK —Irena Jagielska ps. „Ewa” (ob. Nowak), która 
przekazała je szefowi Sztabu Okręgu AK — mjr. Józefowi Chylińskiemu. Do końca 
wojny pracował dla wywiadu współpracując z Polakami zatrudnionymi we Flósen- 
burgu. W końcowym okresie okupacji na polecenie ojca nawiązał kontakty z polski­
mi robotnikami przymusowymi w celu prowadzenia dywersji. Był też w partyzantce 
duńskiej. Ostatni etap jego działalności nie jest bliżej znany.

Po wojnie przebywał na terenie Niemiec i do marca 1948 r. organizował 
Związek Polaków w Niemczech. Do kraju wrócił wiosną 1948 r. Do grudnia tegoż 
roku odbywał służbę wojskową w Wojsku Polskim w Szczecinie (J. W. nr 1829), w 
której następnie pracował do 1956 r. W latach 1957-1964 pracował na PKP, później 
pracował w Zakładach Elektronicznych „Eltra” w Bydgoszczy. Po wojnie należał do 
Stronnictwa Demokratycznego. Zmarł 2 1 II 1987 r. w Bydgoszczy.

Był dwukrotnie żonaty: z Janiną Jarocińską z d. Szymankiewicz (od 1952 r.), z 
którą miał synów Michała (ur. w 1953 r.) i Piotra (ur. w 1955 r.) oraz Heleną Marią 
Szwarc-Januszewską (od 1964 r.), z którą miał córkę. Miał też dwie siostry. 
Rodzina jego wyjechała do Republiki Federalnej Niemiec.

Odznaczony Medalem Pamiątkowym 40-lecia SD (1979); nagrodzony Nagrodą 
I st. MON za opracowanie teletechnicznego systemu alarmowania i łączności ope­
racyjnej (1970) oraz Nagrodą Min. Nauki, Szkoln. Wyższego i Techniki za pracę 
wynalazczą (1972).

A A N , A k ta  K G  A K , m f 2375/3; A M S t., A k ta  „ M iP ” , relacje; A U S C - B ,  O d p is sk rócon y 

aktu  zgon u; A P  A K , T ra g e r  R . (rei. R . T ra g era , I. J a g ie lsk ie j-N o w ak ); C h r z a n o ­

w s k i  B ., Działalność organizacji „Miecz i Pług” na Pomorzu w lalach 1939-1945, [w:] 

Walka podziemna..., s. 273-288; G  a r 1 i ń s k  i J., Ostatnia broń Hitlera, Lon dyn  1977,

173
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s. 5 2 -5 5 . (in fo rm acja  o  R . T ra g e rze  w yłączn ie  ja k o  człon ku w yw iadu A K ) ;  K o m o r o ­

w s k i  K ., W odpowiedzi memu adwersarzowi (po lem . T . J a s z e w s k i ,  sprawie od­
rębności Okręgu Pomorskiego AK, W ojsk . Prz. H ist.1995 nr 1 -2 , s. 22 3 -2 2 7 (tu  b łęd na 
in fo rm a cja  o  p rzew o żen iu  m eldun ku R . T ra g era  p rzez  S ław ę  M acieszyn ę , k tó ra  n ie 
była k u rie rk ą  łą czn o ści z  za gran icą  (krypt. „ Z a g r o d a ” O d d zia łu  V  K G  A K ) ,  le c z  w yw ia­

du d a le k o s ię żn e g o  „S tra g a n ” K G  A K  (aresztow an a 8 I V  1943 r.) , p o d czas gd y  in fo r­
m acja  o  „ V ” została  d o starczon a p rzez  R . T ra g era  w  p oło w ie  kw ietn ia  1943 r.; L  i s i e- 

w  i c  z  P. M ., Bezimienni. Z  dziejów wywiadu Armii Krajowej, W arsza w a  1987, s. 200-202 
(tu p o d d a n o  w  w ątp liw o ść człon k ostw o R . T ra g e ra  w  „ M iP ” ); W o j e w ó d z k i  M ., 
Akcja V -l, V-2, W arszaw a 1984, s. 2 1 -2 9  (tu w zm ian ka o  R . T ra g e rze  w yłączn ie  ja k o  
o  człon k u  w yw iadu  A K  i b łęd na ch ro n olo gia  w ydarzeń: p ow stan ie  gru p y  „B a łty k ” —  

p rze k a za n ie  in form acji o  „ V ” ).

Bogdan Chrzanowski
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WsNDiieiie ^t>
o Romanie Tragerze

I>o n i  o d  a  w  n a  s p o t k a ć  m o ż n a  b y ł o  
R o m a n a  T r a g e r a  n a  t r a s i e ,  k t ó r ą  
p r a c u j ą c  j e s z c z e  c z y n n i e  z a w o d o w o  
p r z e m i e r z a ł  k a ż d e g o  d n i a  —  u l .  
M a r c h l e w s k i e g o ,  p r z y  k t ó r e j  m i e ­
s z k a ł  i  u l .  G r u d z i ą d z k ą ,  g d z i e  p r a ­
c o w a ł  w  z a k ł a d a c h  „ T e l f a * \

N i e z w y k l e  s k r o m n y  i p o g o d n y ,  d e ­
n e r w o w a ł  s i ę ,  g d y  n a  l a m a c h  „ D z i e n ­
n i k a ”  p o j a w i a ł o  s i ę  j e g o  n a z w i s k o ,  
w  z w i ą z k u  z  o p i s e m  k o n s p i r a c y j n y c h  
d z i a ł a ń  A K  w  g r u p a c h  „ B a ł t y k  1 , 2 
i  3” .  U w a ż a ł ,  ż e  n i e p o t r z e b n i e  w r a ­
c a  s ię  j e s z c z e  r a z  d o  t a m t y c h  d r a ­
m a t y  c z u y c h  i a t .

J u ż  n a  c fc n e - ry tu r z e  n i e  p r z e r w a ł  
s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  z a w o d o w e j  i  k o n ­
s t r u k c y j n e j .  O s t a t n i o  p r a c o w ra l  n a d  
u r z ą d z e n i e m  e l e k t r o n i c z n y m  d o  w y ­
k r y w a n i a  g a z ó w  u l a t n i a j ą c y c h  s i ę  z  
u l i c z n y c n  g a z o c i ą ą ó w ,  b y  t y m  s a ­
m y m  z a p o b i e g a ć  * w y b u c h o w i .  N i e  
z d o ł a ł  d o k o ń c z y ć  t e j  k o n s t r u k c j i .  P «  
p o b y c i e  w  s a n a t o r i u m ,  ż a l i ł  s i ę  n a  
b ó i e ,  n i e  w i e d z i a ł ,  ż e  t r a w i  g o  c i ę ż ­
k a  c h o r o b a . . .

P r z y s ł u ż y ł  s i ę  o g r o m n i e  a l i a n t o m  
w  l a t a c h  I I  w o j n y  ś w i a t o w e j .  W c i e ­
l o n y ,  j a k o  A u s t r i a k  z  p o c h o d z e n i a  
d o  a r m i i  n i e m i e c k i e j  j u ż  w  1942 To­
k u  p r z y ł ą c z y ł  s i ę  d o  w y w i a d u  A K  
o t r z y m u j ą c  p s e u d o n i m  T - 2 .  S t a ł o  s ię  
t o  z a  n a m o w ą  o j c a ,  m i e s z k a ń c a  B y d ­
g o s z c z y ,  A u g u s t y n a  k t ó r y  m i a ł  p s e u ­
d o n i m  t - 1 . P ó ź n i e j  K o m a n  T r a g e r  
o t r z y m a !  p s e u d o n i m  „ A s ”  —  c o  o z n a ­

c z a ł o  „ A u s l a n d e r ”  —  ( o b c o k r a j o w i e c )  
a  w r e s z c i e  „ S ę k ” .  J a k o  n i e m i e c k i  
ż o łn ie » rz , s p e c j a l i s t a  o d  ł ą c z n o ś c i  t e ­
l e f o n i c z n e j  s ł u ż b ę  w o j s k o w ą  p e ł n i ł  w  
z a k ł a d a c h  d o ś w i a d c z a l n y c h  „ V - l ”  i 
„ V - 2 ,ł w  P e e n e m i i n d e .  S t a m t ą d  p r z e ­
k a z y w a ł  m e l d u n k i ,  s z k i c e  o r i e n t a c y j ­
n e  o  r o z l o k o w a n i u  z a k ł a d ó w ,  k t ó r e  
p r z y c z y n i ł y  s ię  d o  s t w i e r d z e n i a ,  ż e  
w  P e e n o . n u n d e  s ą  k o n s t r u o w a n e  i 
w y p r ó b o w y w a n e  r a k i e t y  V -1  i V -2 .  
E f e k te r a i  t e g o  b y ł o  b o m b a r d o w a n i e ,  
c o  z m u s i ł o  h i t l e r o w c ó w  d o  i c h  l i k w i ­
d a c j i  w  t y m  m i e j s c u .

W  1S48 r o k u  R o m a n  T r a g e r  p o w r ó ­
c i !  d o  k r a j u  i n a t y c h m i a s t  p o d j ą ł  
p r a c ę  w  z a k ł a d a c h  „ T e l f a ” ,  k t ó r y m  
p o z o s t a ł  w i e r n y ,  a ż  d o  e m e r y t u r y ,  a  
w s p ó ł p r a c o w a ł  z  n a m i  n i e m a l  d o  
o s t a t n i c h  c h w i l  s w e g o  ż j rc i a .
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W 60. rocznicę nalotu na Peenemunde

Ojciec i syn 
- wywiadowcy 

Rzeczypospolitej

F U N D A C J A  Ż O Ł N IE R Z Y  P O M O R S K IE G O  O K R Ę G U  
A R M II  K R AJO W EJ

Z A R Z Ą D  R E G IO N U  B Y D G O S K IE G O  
N S Z Z  „ S O L ID A R N O Ś Ć "

BYDGOSZCZ, SIERPIEŃ 2003
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W 
TYM 

DOM
U 

M
IESZKALI 

BOHATERSCY 
BY

D
G

O
SZC

ZA
N

IE

AUGUSTYN 
ps. SĘK 

I ROM
AN 

ps. T2-AS 

TRA
G

ERO
W

1E
W 

DECYDUJĄCY 
SPOSÓB 

PRZYCZYNILI SIĘ

DO 
ZBO

M
BARDO

W
ANIA 

W 
1943 

R. PEENEM
uNDE

I OPÓŹNIENIA 
NIEM

IECKICH 
BA

D
A

Ń
 

NAD 
PO

CISK
AM

I RAKIETOW
YM

I V-1 
i V

-2

DZIĘKI 
NIM 

II W
O

JNA 
ŚW

IATO
W

A 
TRW

AtA 
K

R
Ó

C
EJ 

CZEŚĆ 
ICH 

PA
M

IĘ
C

I!

V \

Archiw
alne 

zdjęcie 
rodziny 

Tragerów
: z 

lewej strony 
Rom

an, 
z 

prawej Augustyn, w 
środku 

żona 
Augustyna, Elżbieta.

Na 
kolanach 

siedzą 
córeczki Augustyna 

i Elżbiety: 
z 

lewej W
ielisław

a, z 
prawej 

M
irosław

a.
Tej 

treści 
tablica 

staraniem
 

Fundacji 
Żołnierzy 

Pom
orskiego 

O
kręgu 

Arm
ii 

Krajowej 
oraz 

Zarządu 
R

egionu 
Bydgoskiego 

NSZZ 
„Solidarność” 

od 
18 

sierpnia 
2003 

r. 
znajdować 

się 
będzie 

na 
budynku 

nr 
10 

przy 
W

ełnianym
 

R
ynku 

w 
Bydgoszczy. 

W 
m

iejscu, 
które 

tak 
znacząco 

zapisało 
się 

w
 

historii 
nie 

tylko 
Bydgoszczy, 

ale 
Polski 

i 
św

iata. 
W 

m
iejscu, 

gdzie 
rozstrzygały 

się 
losy 

wojny 
i życie 

tysięcy.
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Sześćdziesiąt 
lat 

tem
u, 

na 
W

ielkanoc 
1943 

roku 
właśnie 

w
 

kam
ienicy 

nr 
10 

przy 
W

ełnianym
 

Rynku 
w 

Bydgoszczy 
doszło 

do 
najzwyklejszego 

na 
pozór 

rodzinnego 
spotkania 

ojca 
i syna, Augustyna 

Sęka-Tragera 
i 

Rom
ana 

Tragera. 
Jak 

się 
później 

okazało, 
miało 

ono 
znaczący 

wpływ 
na 

losy 
i 

przebieg 
drugiej 

wojny 
światow

ej. 
Skutkiem

 
rozm

owy, która 
miała 

tu 
m

iejsce, był w 
nocy 

z 
17 

na 
18 

sierpnia 
nalot 

alianckich 
bom

bowców 
na 

wytwórnię 
i 

wyrzutnię 
rakiet 

V-1 
i 

V
-2 

w 
Peenem

iinde 
na 

bałtyckiej wyspie 
Uznam

. 
Baza 

została 
zniszczona 

na 
tyle, 

że 
Niem

cy 
m

usieli ją 
budować 

od 
nowa 

w 
innym 

m
iejscu. 

Dzięki 
temu 

wojna 
trwała 

krócej i pochłonęła 
znacznie 

m
niej ofiar. Akcja 

ta 
była 

jednym 
z 

największych 
sukcesów 

polskiego 
wywiadu 

w 
czasie 

w
ojny. 

Kim 
byli bydgoscy 

bohaterow
ie?

Augustyn 
Sęk-Trager 

pochodził 
z 

m
ieszanej 

rodziny. 
Ojciec 

był 
Austriakiem

, matka 
Polką. To 

pod 
jej wpływem 

młody 
Augustyn 

(urodził 
się 

w 
1896 

r. 
na 

Podkarpaciu) 
wybrał 

opcję 
polską 

i 
dla 

ojczyzny 
rozdartej zaboram

i postanowił poświęcić 
wszystkie 

siły. Akurat 
ukończył 

szkołę 
w 

Stanisław
ow

ie, 
gdy 

wybuchła 
wojna. 

Służył 
najpierw 

w 
arm

ii 
austriackiej we 

W
iedniu, potem 

przeszedł do 
Legionów 

Piłsudskiego. Z 
racji 

doskonałej 
znajom

ości 
kilku 

języków 
(niem

iecki, 
serbski, 

czeski) 
skierowano 

go 
do 

pracy 
w 

w
yw

iadzie. 
Tę 

samą 
służbę 

pełnił 
i 

w
 

niepodległej 
R

zeczypospolitej. 
W

ysłany 
został 

do 
pracy 

w 
konsulacie 

polskim 
w 

Bytom
iu. Tam 

też 
założył 

rodzinę, 
doczekał 

się 
trójki dzieci. 

Niem
cy 

przypuszczalnie 
zorientow

ali 
się 

w 
jego 

działalności. 
Kiedy 

spow
odował 

wypadek 
sam

ochodow
y, 

w 
którym 

zginęła 
młoda 

N
iem

ka 
(1928 

r.), został wydalony 
z 

terenu 
Niem

iec. Przeniósł się 
do 

W
arszaw

y. 
Żona, 

Niemka 
W

aleria 
Anna 

Birkner, została 
razem 

z 
trójką 

dzieci 
na 

Śląsku.W 
1934 

r. Augustyn 
Trager osiedlił się 

w 
Bydgoszczy, tu 

też 
ożenił 

się 
pow

tórnie. 
M

ałżonkowie 
Elżbieta 

i 
Augustyn 

w
ynajęli 

obszerne 
m

ieszkanie 
właśnie 

w 
kam

ienicy 
przy 

W
ełnianym

 
Rynku 

10 
- 

na 
piętrze, 

z 
oknam

i 
od 

ulicy, 
z 

dużym
, 

nieistniejącym
 

już 
balkonem

. 
W 

1937 
r. 

przyszła 
na 

świat 
córka 

W
ielisław

a, dwa 
lata 

później 
druga 

- 
M

irosław
a. 

Augustyn 
był 

w 
tym 

czasie 
przedstawicielem

 
handlowym

 
m

.in. 
fabryk 

opon 
„Stom

il” 
i 

"India”. 
Dużo 

podróżował, 
zarówno 

po 
kraju, 

jak 
i 

za 
granicę, głównie 

do 
Niem

iec. 
Swoje 

oficjalne 
zajęcie 

w
ykorzystyw

ał 
do 

zdobywania 
inform

acji dla 
polskiego 

w
yw

iadu.
W

krótce 
po 

zajęciu 
Polski przez 

Niem
cy 

w 
1939 

r. Augustyn 
Trager 

nawiązał kontakt z 
konspiracyjną 

organizacją 
„M

iecz 
i Pług”. Na 

zlecenie 
polskiego 

podziem
ia 

pozostał 
w 

Bydgoszczy 
i zadeklarow

ał 
się 

w
obec 

Niemców 
jako 

Austriak. Z 
tego 

tytułu 
otrzym

ał druga_ grupę 
narodow

ości 
niem

ieckiej, 
m

ógł 
też 

prowadzić 
przedsiębiorstwo 

sam
ochodow

e. 
Znakom

icie 
ułatwiało 

mu 
to 

działalność 
wywiadowczą 

np. m
ógł posiadać

oficjalnie 
odbiornik 

radiowy 
i często 

swobodnie 
podróżow

ać. 
Prow

adził 
m

.in. 
nasłuch 

stacji zagranicznych 
i spisyw

ał m
eldunki, które 

następnie 
przekazyw

ał 
kurierom 

ruchu 
oporu. 

Na 
początku 

1942 
r., 

po 
złożeniu 

specjalnej przysięgi w 
W

arszaw
ie, został m

ianowany 
starostą 

pom
orskim

 
z 

ram
ienia 

„M
iP

”, a 
rok 

później „delegatem
 

zarządu 
głównego 

i kom
endy 

głównej „M
iecza 

i Pługa” na 
W

ielkie 
Pom

orze 
i Prusy 

W
schodnie. U

żyw
ał 

pseudonim
ów 

„Sęk”, „D
ąb”, „Tragarz” i „T-1”.

Działalność 
konspiracyjną 

ułatwiał 
fakt, 

że 
żona 

Elżbieta 
była 

technikiem
 

dentystycznym
 

i prowadziła 
w 

domu 
gabinet, przez 

co 
przez 

m
ieszkanie 

Tragera 
w 

niebudzący 
podejrzeń 

sposób 
przewijało 

się 
w

iele 
ludzi, w 

tym
, oczyw

iście, działacze 
niepodległościow

ego 
podziem

ia.
Na 

wiosnę 
1943 

r. 
wydarzyło 

się 
coś, 

co 
spraw

iło, 
że 

Augustyn 
stanął 

przed 
wielką 

szansą 
zdobycia 

niesłychanie 
ważnych 

inform
acji. 

Tak 
w

ażnych, że 
od 

nich 
wydawały 

się 
wówczas 

zależeć 
losy 

nie 
tylko 

Londynu, 
Anglii 

i 
sił 

aliantów
, 

ale 
i 

całej 
wojny. 

Tym 
w

ydarzeniem
 

okazała 
się... wizyta 

jego 
syna 

z 
pierwszego 

m
ałżeństw

a, R
om

ana.
Rom

an 
Trager 

(konspiracyjny 
pseudonim

 
„A

s”) 
urodził się 

podczas 
pobytu 

Augustyna 
w 

Bytom
iu 

w 
1923. 

Kiedy 
ojciec 

pięć 
lat 

później 
w

yjechał do 
Polski, matka 

przeniosła 
się 

najpierw 
do 

O
pola, a 

potem 
do 

W
rocław

ia, 
gdzie 

liczyła 
na 

pom
oc 

swojego 
brata, 

księdza 
Fryderyka 

Birknera. M
łodego 

siostrzeńca 
ulokował on 

w 
szkole 

prow
adzonej przez 

dom
inikanów

. 
Nie 

było 
mu 

tam 
jednak 

dobrze. 
Rom

an 
jako 

piętnastolatek 
szkołę 

opuścił. Poszedł do 
pracy 

w 
Śląskim 

Tow
arzystw

ie 
Telefonicznym

 
we 

W
rocław

iu, 
ucząc 

się 
jednocześnie 

w 
w

ieczorow
ej 

szkole 
inżynieryjnej.

W 
Bydgoszczy 

zjawił się 
powtórnie 

latem 
1939, potem 

w 
1941 

r. Tu 
właśnie 

zetknął 
się 

z 
okupacyjną 

rzeczywistością 
Postępow

anie 
hitlerowców 

wzbudziło 
w 

m
łodzieńcu 

tyle 
sprzeciw

u, że 
zdecydow

ał 
się 

pom
agać 

ojcu 
w 

jego 
pracy 

w
yw

iadow
czej. Najpierw 

przekazyw
ał drobne 

inform
acje 

z 
W

rocław
ia. W 

marcu 
1942 

roku, na 
19. urodziny, otrzym

ał 
„prezent” 

w 
postaci 

karty 
powołania 

do 
W

ehrm
achtu. 

Trafił 
do 

szkoły 
łączności 

we 
Flensburgu 

pod 
duńską 

granicą 
i 

niebawem
 

został 
tam

 
instruktorem

. 
Już 

wówczas 
dotarły 

do 
niego 

inform
acje 

o 
tajnym

 
poligonie 

w 
okolicy, 

gdzie 
czynione 

są 
próby 

nad 
nową 

„cudow
ną 

bronią”.W
czesną 

wiosną 
1943 

otrzym
ał 

polecenie 
dokonania 

napraw
y 

uszkodzeń 
na 

łączach 
w 

m
iejscow

ości Peenem
unde 

na 
wyspie 

U
znam

. 
W

krótce 
po 

przybyciu 
na 

m
iejsce 

zorientow
ał się, że 

tam 
właśnie 

m
ieści 

się 
supertajny 

ośrodek. 
Na 

m
iejscu 

nie 
było 

kom
pletu 

urządzeń 
pom

iarowych 
niezbędnych 

do 
wykrycia 

uszkodzenia, 
na 

ich 
sprowadzenie 

trzeba 
było 

czekać 
kilka 

dni. Czas 
ten 

Trager w
ykorzystał
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✓ 
«

na 
zbieranie 

inform
acji, 

posiadał 
wszak 

przepustkę 
um

ożliwiającą 
m

u 
swobodne 

poruszanie 
się 

po 
terenie 

zakładu. 
Przy 

okazji 
obejrzał 

prototypy 
mało 

wówczas 
znanej 

„cudownej 
broni”, 

czyli V-2 
i 

próby 
jej 

uruchom
ienia. 

Zaraz 
po 

naprawie 
sieci wrócił 

do 
jednostki i w

ystąpił z 
wnioskiem

 
o 

okolicznościowy 
urlop.

Na 
święta 

W
ielkiejnocy 

1943 
przyjechał 

do 
Bydgoszczy. 

Tu, 
w 

m
ieszkaniu 

ojca 
przy 

W
ełnianym

 
Rynku 

10, 
25 

kwietnia 
1943 

roku 
opow

iedział 
wszystko, 

co 
widział 

w 
Peenem

unde, 
sporządził 

też 
odręczny 

szkic 
ośrodka 

z 
zaznaczeniem

 
położenia 

hal 
produkcyjnych, 

torów 
kolejowych 

i 
baraków 

robotniczych. 
Prawdopodobnie 

1 
m

aja 
Augustyn 

Trager 
zawiózł 

sporządzony 
na 

tej 
podstawie 

m
eldunek 

do 
W

arszawy 
do 

centrali 
„M

iP”. 
Trafił 

on 
też 

do 
szefostwa 

wywiadu 
Arm

ii 
Krajowej. W

iedziano 
tam 

już, jak 
niesłychanie 

ważne 
było 

dla 
Anglików

 
zlokalizowanie 

bazy 
pocisków 

V-1 
i V

-2, 
czego 

jak 
do 

tej 
pory 

w
yw

iad 
brytyjski nie 

potrafił.
Dia 

sprawdzenia 
uzyskanych 

inform
acji 

wysłano 
w 

okolice 
Peenem

uende 
wywiadowcę 

AK 
„Furm

ana”, 
który 

relację 
Tragera 

potwierdził. 
Sam 

Rom
an 

otrzym
ał 

od 
ojca 

zadanie 
grom

adzenia 
dalszych 

inform
acji. 

Jak 
później 

wspom
inał, 

z 
owego 

w
ielkanocnego, 

jakże 
brzem

iennego 
w 

skutki 
urlopu, 

spóźnił 
się 

do 
jednostki 

parę 
godzin. Został 

przed 
bramą 

zatrzym
any 

przez 
patrol. 

Nie 
skończyło 

się 
na 

w
yjaśnieniach, 

został 
aresztow

any, 
bo, 

jak 
się 

dow
iedział, 

był 
już 

poszukiwany. 
Mijały 

godziny 
horroru. 

Czyżby 
gestapo 

już 
wiedziało 

o 
jego 

spotkaniu 
w 

Bydgoszczy 
i przekazanych 

inform
acjach? 

Okazało 
się 

jednak, 
że 

postępowanie 
dotyczyło... 

złożenia 
wyjaśnień 

w 
spraw

ie 
sekretarki 

w 
jednostce 

Tragera, 
która 

jako 
świadek 

Jehowy 
rozsyłała 

„łańcuszki” służbowa., pocztą. Został zwolniony 
i m

ógł odetchnąć...
W 

czasie 
kolejnego 

pobytu 
w 

Bydgoszczy, na 
początku 

lipca 
1943, 

spotkał 
się 

z 
ojcem 

i 
Bernardem

 
Kaczm

arkiem
 

- 
„W

rzosem
”, 

którym
 

przekazał 
dalsze 

inform
acje. 

Został 
też 

ponownie 
zaprzysiężony, 

otrzym
ał 

pseudonim 
„T-2-As”. 

15 
lipca 

kolejny 
raport 

Tragera 
z 

Peenem
unde 

Kaczm
arek 

zawiózł do 
W

arszawy, a 
już 

następnego 
dnia 

trafił on 
drogą 

radiową 
do 

Londynu. Decyzje 
zapadły 

szybko. W 
nocy 

z 
17/18 

sierpnia 
1943 

r. 
RAF 

przeprowadziła 
nalot 

na 
bazę 

V-1 
i 

V
-2. 

W
ysłano 

najpierw 
nad 

Berlin 
osiem 

sam
olotów 

„M
osquito”. Zrzuciły 

one 
pociętą 

w 
paski folię 

alum
iniową 

czym 
zdezorganizowały 

pracę 
stacji 

radiolokacyjnych. 
Luftwaffe 

skupiło 
się 

na 
ochronie 

stolicy 
przed 

spodziewanym
 

atakiem
, 

a 
w 

tym 
czasie 

spadały 
już 

pierwsze 
z 

2 
tys. 

bomb 
na 

Peenem
unde. Atak 

mimo 
licznych 

błędów 
(liczne 

bom
by 

trafiły 
w 

baraki zam
ieszkane 

przez 
przym

usowych 
robotników, wiele 

spadło 
do 

m
orza) 

i 
straty 

w 
końcowej 

fazie 
aż 

42 
bom

bowców 
z 

500 
biorących

udział 
w 

ataku, 
gdy 

Niem
cy 

zdołali 
dolecieć 

znad 
Berlina, 

okazał 
się 

skuteczny.

O
środek 

„cudow
nej 

broni” 
przestał 

praktycznie 
istnieć, 

próby 
z 

wunderwaffe 
Hitler 

nakazał przenieść 
poza 

zasięg 
lotnictwa 

alianckiego, 
w 

góry 
Harzu, Sudety 

i w 
głąb 

Poiski koło 
M

ielca. Szef 
sztabu 

Luftw
affe 

gen. Jeschonnek 
na 

wieść 
o 

skutkach 
nalotu 

popełnił sam
obójstw

o. W
 

Peenem
unde 

zginęło 
775 

osób, 
w 

tym 
120 

naukow
ców

. 
O

caleli 
znajdujący 

się 
tam 

w 
czasie 

nalotu 
główny 

konstruktor, 30-letni w
ów

czas 
W

ehm
er 

von 
Braun, 

późniejszy 
twórca 

program
u 

„A
pollo” 

i 
am

erykańskich 
m

isji 
na 

Księżyc 
(został 

poważnie 
ranny) 

oraz 
sław

na 
niem

iecka 
pilotka 

Hanna 
Reitsch, 

która 
w 

kwietniu 
1945 

deklarow
ała 

wywiezienie 
Hitlera 

z 
oblężonego 

Berlina.

Niedługo 
po 

sukcesie 
zaczęły 

się 
poważne 

kłopoty. Jesienią 
1943 

r. 
miała 

m
iejsce 

wpadka 
Jana 

Kotlewskiego 
z 

pom
orskiej 

organizacji 
„M

iecza 
i 

Pługa”. 
O

bawiając 
się 

o 
siebie, 

Augustyn 
Trager 

opuścił 
Bydgoszcz, 

udał 
się 

na 
M

oraw
y, 

potem 
do 

Strasburga. 
Do 

m
iasta 

nad 
Brdą 

wrócił 
tuż 

przed 
wejściem

 
Rosjan. 

Teoretycznie 
powinno 

to 
stanowić 

dla 
niego 

w
ybaw

ienie. Było 
jednak 

inaczej.
7 

lutego 
został 

aresztow
any, a 

w 
marcu 

przewieziony 
jako 

w
ięzień 

NKW
D 

do 
Poznania. 

Potem 
przekazany 

został 
ponownie 

w 
ręce 

UB. 
W

iązało 
się 

to 
z 

działalnością 
„M

iP
”, 

której 
zarzucono 

prohitlerow
ski, 

faszystow
ski 

charakter. 
Trager 

zwolniony 
został 

w 
ostatecznie 

w 
lipcu 

1946 
r. i zaraz 

potem
, 1 

w
rześnia, odbył się 

w 
Bydgoszczy 

jego 
proces 

rehabilitacyjny 
(przejść 

go 
m

usiały 
wszystkie 

osoby 
posiadające 

II grupę 
narodow

ości niem
ieckiej, 

które 
chciały 

otrzym
ać 

polskie 
obyw

atelstw
o). 

W
ówczas 

to 
po 

raz 
pierwszy 

publicznie 
ujawniono 

udział obu 
Tragerów

 
w 

wykryciu 
ośrodka 

w 
Peenem

unde.
"Proces 

bohatera 
ostatniej 

wojny 
przed 

sądem 
w 

Bydgoszczy. 
Komu 

zawdzięczają 
Anglicy 

wykrycie 
w

yrzutni V
2” 

- 
donosił na 

pierw
szej 

stronie 
„Ilustrowany 

Kurier 
Poiski”. „Polak 

ujawnił fabrykę 
V2. N

iezw
ykłe 

czyny 
kupca 

bydgoskiego, 
Traegera” 

- 
wtórowała 

mu 
„Ziem

ia 
Pom

orska”. 
Sąd 

na 
podstawie 

złożonych 
wyjaśnień 

i zeznań 
św

iadków
 

zrehabilitow
ał „S

ęka”, pisząc 
w 

uzasadnieniu: „(...) wartość 
czynów 

jego 
jest 

naprawdę 
wyjątkowa 

i 
one 

pozwalają 
mu 

powrócić 
do 

szeregów
 

społeczeństwa 
polskiego”. 

Augustyn 
Trager 

pozostał 
w 

orbicie 
zainteresowania 

UB 
naw

et... po 
śm

ierci. Zm
arł w 

Bydgoszczy 
w 

1957 
r. 

na 
zawał serca 

i pochowany 
został 

na 
cm

entarzu 
na 

Bielaw
kach. Żona 

Elżbieta, wyjechała 
w 

1976 
r. do 

Niem
iec, gdzie 

zm
arłą 

w 
1995 

r. Także 
w 

Niem
czech 

do 
dziś 

m
ieszka 

córka 
W

ielisław
a. 

Druga 
z 

córek 
Augustyna 

i Elżbiety, M
irosław

a, pozostała 
w 

Bydgoszczy.
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Roman Trager pozostał w macierzystej jednostce łączności 
Wehrmachtu we Flensburgu aż do wkroczenia tam wojsk brytyjskich 5 
maja 1945. Ujawnił się jako Polak wywieziony na roboty do Niemiec. 
Chciał osiedlić się w Niemczech, udał się do rodziny, ale wkrótce zmarła 
matka, siostry wyszły za mąż, nie mógł znaleźć sobie miejsca. 12 
stycznia 1948 r. złożył w Polskiej Misji Wojskowej w Lubece wniosek o 
powrót do Polski, co niebawem nastąpiło. Pobyt u rodziny w Bydgoszczy 
trwał jednak krótko. Przybysz został wcielony do wojska, a pełnić służbę 
wypadło mu w Szczecinie.

Po zwolnieniu do cywila postanowił osiedlić się u boku ojca w 
Bydgoszczy. Założył tu rodzinę. Początkowo był zatrudniony w 
Kolejowych Zakładach Łączności, potem podjął pracę w Telfie jako 
konstruktor. Był niesłychanie aktywny. Należał m.in. do Stronnictwa 
Demokratycznego, ZBoWiD-u, LPŻ, LOK, KKW, SEP, SliTK, KHDK. Za 
dokonania zawodowe otrzymał nagrodę I stopnia Ministerstwa Obrony 
Narodowej (za opracowanie teletechnicznego systemu alarmowania i 
łączności operacyjnej) w 1970 r. oraz nagrodę ministra szkolnictwa 
wyższego i techniki za pracę wynalazczą dwa lata później.

Co ciekawe, Roman Trager do końca życia nie nauczył się 
poprawnie mówić i pisać po polsku. Do tego stopnia, że nawet życiorysu 
nie pisał własnoręcznie. Zmarł w Bydgoszczy w 1987 r. Z pierwszego 
małżeństwa miał dwóch synów. Michał mieszka dziś w Toruniu, Piotr w 
Olsztynie. Druga żona Romana natomiast mieszka dziś w Gnieźnie.

Przez długie lata o bohaterskim czynie Tragerów było cicho. O 
pomocy polskiego wywiadu milczeli Anglicy, całą zasługę w wykryciu 
ośrodka w Peenemunde przypisując sobie. W PRL-u również tego typu 
bohaterowie nie byli na rękę oficjalnej propagandzie i zakłamanej historii. 
Dopiero na początku lat siedemdziesiątych za sprawą parokrotnie 
wznawianej i adaptowanej dla potrzeb telewizyjnego teatru sensacji 
książki Michała Wojewódzkiego „Akcja V-1, V-2" zrobiło się głośno o 
działaniach polskiego wywiadu związanych z bazą w Peenemunde, a 
tym samym i o Tragerach. Nigdy jednak żyjący jeszcze wówczas Roman 
nie został w sposób godny za zasługi uhonorowany.

Dopiero w Polsce niepodległej, powstałej za sprawą „Solidarności” , 
stało się możliwe zweryfikowanie oceny naszych dziejów i docenienie 
prawdziwie wartościowych czynów, pośmiertne już, niestety, 
uhonorowanie „zapomnianych” bohaterów. Niech tablica na budynku 
przy Wełnianym Rynku 10, zawieszona staraniem Fundacji Żołnierzy 
Okręgu Pomorskiego Armii Krajowej oraz Zarządu Regionu Bydgoskiego 
NSZZ „Solidarność' stanie się pierwszym, jakże skromnym wyrazem 
wdzięczności bydgoszczan dla tych, którzy zrobili tak wiele i dla tak 
wielu, a otrzymali za to tak niewiele.
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3
TRAGER ROMAN "T-£-AS" BYDGOSZCZ MiP

Syn Augustyna M g e r a  (d-cy Okr. Pom. MiP) .

Członek bydgoskiego MiP, kontaktującego się z Garn. 

bydgoskim AK.

B . Cłiraanowski, Działalność MiP, [w:] Walka 

podziemna..., s. £79.
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/
TRAGEROWIE KO/MiP

BYDGOSZCZ

Maria Mailkowska - córka Leopolda Tojzy (oficera d/s 

specjalnych Pom. Okr. AK), z polecenia szefa wywiadu 

Okr. ( Józefa Grussa kontaktowała się z Tr&gerarni - 

członkami org. Miecz i Pług.

* 0

B .Chrzanowski, Działalność MiP, [w:] Walka 

podziemna. . . ,  s . £7 9 .

MGr'94
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